
Cena prnunnAfl^asW&p^i.
Miesięczna zlr. 1'10 i P $ l£ n % J a Z r  złr. 6 
Kwartalna n 3’— j Roczna „ 12
Z a  zm ian ę  a d re s u  o p łaca  s ię  2 0  c t.

Prenumeratę naleiy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pienięif.ych naleiy 
dodawać 5 ct. _______

3ENY OGŁOSZEŃ 
Z w y c ra ln e  o g ło sz e n ia  aa czw arte j 

s t r o n ic y ;
W iersz petitowy albo jego miejsce . 10 ct.
W  „Drobnych ogłoszeniach'* za ka£l« 

słowo drukiem petitowym po . i »
zaś tłustym garmondem po . , . t  n

Korrespondencye prywatne za kaide 
słowo drukiem petitowym po . . 4 ?r
N ad e s ła n e  n a  trz e c ie j s t ro n ic y :

Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 50 ct. 
Reklamy . . . . , . 20 „
Nekrologia . . . , . , . 20 „

Ogłoszenia do „Przegln<hj*‘ przyjmuje „ B IU 
RO  D Z IE N N IK Ó W 4* ul. Karola Ludw ika I. Jl.

Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4. po południu.

NUMER KOSZTUJE
we L w o w ie .........................4  et.
na prowincyi......................... 5  „

Numera z poprzednich miesięcy 
p o  l O  c t .

„Przegląd" jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze
daży dzienników i we wszystkich 
większych trafikach.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI
Ofiarowanie NMP. I Onysifora M,
św, Cecylii &' Eraeta Ap. Naczelny Redaktor i Wydawca: L u d w ik  C9 a s ł o w « k i i

0 poezyach Konopnickiej
przez X. Karola Niedziałkowtkiego.



PRZEGLĄD z  dnia 21 Listopada 1894.
Natomiast wszelaie prc ;ehra ncwyoh 

przedsiębiorstw mtejskioh, wymag*jąayoh na
kładów, aa które z up .igJeniem  czekają ty 
siączne rzesze gtoanyoc btodaków, żądnych 
r racy, nie mogą doczekać się ziiłatwi mia. Na* 
wet plany takiej donioJośoi, iak budowa ko
lei miejskiej, m ixo naoisku przez rząd wywie
ranego, żółwim tylko krokia aa postępuje O ile* 
szycoiej działa je^eraua dyrekoya kolei pań
stwowych. Przed trzema dmami j«* roz« : 
strzygnęła uoytanyę oiart na budowę linii ko
lei miejskiej od kolei zachodniej aż do Mb izel 
gas^e w Nealerohanteldzie i przyjęła cfertę in- 
ty lutu „Union - BaugesellBohaft", który z 

kosztów projektowanych robót prelia.aowa- 
nyoh w kwooia 1,*4C 000 opuśaił 161/, proo 
Roboty wstępne rozpoczną się w grudniu, ble-

przed zebranymi i opowiadał, jak dorobił się 
majątku swą pilnością, trzeiwcśoią i osnozęd- 
nośoi«j. jeszcze przed oztsrema laty wyrzuuo- 
noby takiego „towarzysza" ze śmieohem i po
gardą za stronnictwa! A we Frankfaroie dano 
mu tylko ncganę! Są to smutne objawy, tem 
smutniejsza, *e jak się okazało, mamy takioh 
łyków więcej w n»bzem stronnic .wie. A jest 
to skates ugi.nii.nia się za nowymi stronni
kami

W  dalszym oiąga wj jo puemówienia
ubolewał Babjl, że taki Yollmar może się u- 
fcrcymaó jako naczelnik suoyalistów bawirsdoh. 
„Niedawno jeszcze był eooyclizm nienneoki 
oardzo ważnym czynnikiem w miąazynarodo- 
wym jooyalisore. Ale miaęły te ozaay i nie 
powróoą one, juśli sooyalizm niemiecki rozpa-

d a ludność bąlzie więo miała trochę zajęoia dać cię będzL na grupy pruską, bawarską, ba
lio  niestety także przybędzie zapewnie nowe
go bodźca spekuiacyi niezdrowej na giełdzie,

deńiką i t. d. „Zdaje się jednak, że się tych 
grup ma pozbędziemy, i że przeoiwnie, wsra- 

klóra liczy z góry na niemożliwe zyshT „ruohu otaó one będą na niakoizyść ogólnego sooya - 
budowniozego" rozwinąć się mająosgo w Wie- - lizmu. Wszakże na ostatnim franktarokim 
aniu. W o«óle — jak już donosiłem — mno- j wiecu y /raźn ie  jyozono, aby Bawarozyoy za- 
żą s ę w "Wiedniu czn-ki niebezpiecznych pc- chowali »we whśoiTrśoi. Nam ekupiać siły na- 
rywów i wysileń w kolach finansowych. Roz- [ toż/ a nie rozdrabniać ich. Jeżeli tak dalej 
powiadano baśnie, że pjąozenie nowych 9 i fótoz to niemieoka s< oye i**a demokraoya 
dzielnio z 10 staum i epokę nową stanowić by- ^niknie z widowni politycznej juko stronni- 
dzie w rozwoju miasta, i wiele sfer wierzy i ctiro".
dotychczas tym baśniom, chociaż faktycznie N ń  mniej surową krytykę stosunków 
ows połączenie nakładu tylko ciężkie i z o- stro anietwa scoyalktynznego wygłosił poseł
fiaizmi wieliiami połączona obowiązki na 'S shippel, redaktor dziennika De- &otialdemo-
gminę, która musi obeonie u<rżymywać w po- 'trat, wydawaieyo kosztem stronnictwa. Żalił 
rządsu znaoznie więoej ulio, brukować je, o- się oa, że dawniejsza karność • wśród „towa- 
swieoaó, zaprowadzać w nich wodociągi, bu- rzy°zyu zupełnie się rozluźniła, i ubolewam że 
dowaó nowe szkoły. Dobrobyt gminy nie j socytliśc: nerwowo star* ją się o pozyikunie 
podniósł się jednak ani na włos, a mimo to s wszystsion kól społecznych, oałabnjąo tum sa- 
ea^ładają ludzie wciąż nowa przedsiębiorstwa, l msm ducha strenniot «ra. Wprowadzając bowiem 
itórych raoyą bytu jest tylko dobrobyt ogółu, do stronnictwa ludzi biz głębokioh przekonań 
Wybudowano jeden taatr, t. sw. ludowy, któ- “iooyi1 stycznych, sprawiają tu, że jedea żąda 
ry przez dwa lata wypłacał jakie tazie dywi- cralki kultowe;,, drugi uchw*.ia pieniądze z kas 
dendy założycie.'om, pospieszyli się więc t a - , sooyilistyczayuh na cele kościelne, inny wy-
Łejsi „mooenaoi", którzy przez 10 lat o 13 pierc się » sad komunistycznych, aby onłopów
oraso spalenia się „Siadtfceatru", zaaku żyoia pozyskać, inny mowo ppdozas dyskusyi nad
n.e lawwli, z nową fundaoyą teatralną i a ta 5 zacaiamr socyalistycznemi wyrywa oię z kwe-
nął „Raimandtheatei", który już dzi* wilczy 3tyą szczepienia ospy, z kwaityą wegettrya- 
z bardzo trudnymi warunkami, a mimo to
niema tygodnia, aby nie rozprawiano o pla- 
nuon nowych teatrów. Cała atmosfera stołe
czna nasiąkła tym szałem „giuadirjtw", któ
rego nie było tu juz lat dwsdr teścia. Na;- 
uo rszym faktem, będąoym smutną ilustracyą 
« £ro usposobienia, jest baakruotwo restanraoy 
„IntornaitioBal"- Właśoioiel tej restauracyi
Kidmer sałożył swój interes na tak wielką 
skalę, że niepodobna było mu się utrzymać.
Obliczał on, że w lokalu swym sprzeda ro
zmaitych potraw i naposów dziennie co naj
mniej *ia 1000 zl., oaynszu miał płacić 22 000 
rocznie, % coizitnne wydatki na usługę, opał, 
oświetlenie i g. p. wyn isiły SCO d . Jakoż nie 
wytrzymał nawet miesiąca, 21 października 
bowiem restauraoyę otworzył, a przedwozoraj 
zwołał swych wierzycieli i cświadozył im, że 
me może się u rzymaó. Długów narobił na 
105.000 zł., » wszystkie aktywa wysoko licząc, 
przedstawiają wartość 55.000 zł. Tak więc trzy
tygodniowa spekalaoya puchłouęla 50.000 zł.

nizina, albo zaleca metodę naturalnego laoza 
nia. Prawie w całym kraju spoofcizega się te 
objawy. „Tikie traktowanie sooyalizma — po
wiada SoLippel — jest o wiele niebezpieoeniej- 
ize i szkodliwsze, ariżeli nowe paragrafy wy
jątkowa. Choroba stronniotwa stsh iię propa
ganda a tout prix. Hasłem dzisiejszej agitaoyi 
je st: byle naprzód — a to właśnie jest cho
robą. NistylkG o ilość, ale także o jakość to- 
warzyrzy chodzić nam powinno"

Przemówienie posła Bebla zrobiło dość 
rilne wrażenie. Przeciwnicy sooyalnej demo- 
kracyi, rozpisując się o niem, ja»o też o wy- 
wodaou Sohippla, dopominają Bię, aby rząd 
zaniechał projektu erzeoiwko żywiołom prze
wrotu. Bzis-ejsra bowiem awoboda sprowadza 
właśnie pewn.aj, n;źli wszelkie ustawy wy- 
iątkowb, rozkład stromiotwa sccyalistyoznego. 
Ckiy go nie złudzenie?

Prasa, turejwa zwróoiła uwagę na f»kt w 
istocie dość dziwny: Oto, jeden z największych 
n„szych rogów publicystycznych, % i  arabem 
witlbicibl Bismarka, p. Maksymilian Harden, 
któ y  w swym tygodciku Zukunft stals nas 
szkalował, uraieśoił teraz w t?m piśmie »rty- 
kuł księcia Sułtowskiego p. t. „Die Pohn von 
hmteu. Ponieważ o tei rozprawce d-jśó się tu 
mówi, więo sądzą, ża trzeba z jsj tnśoią po
znajomić ozjtsL,ików Przeglądu.

Autor pisze na wstępie o zarzaoie lek- 
komy łlacśoi, c- y aiunym Polakom przsz Niem 
oów. Lokkouryśiftośoi tej zator nie wiązi, ow- 
s .e u  „sz^cła ni&szozęść" zdaniem jtgo grun
townie oddziałała ea charakter narodu pclsk e- 
go. Jest więo t  zeźwy i rozważny, ohociaż nie- 
zaprzeozenio ma także ludzi gorąco kąpanych, 
ma marzycieli, ma warchołów, ba, nawet agi* 
tatc.ów z rzemiosła, — ale któryż naród
ich ni)? ma na krocie i tysiąoe ? Jako roz-
wazny, trz-iźwy i zdrowy, czego się od żyoia 

B*“bel -T T ik  mnie nie lozżahł, jak o- może spodz; iwać ? Tu autor tak pisze:
..............................  „Pi-wo do istntoaia ma nc.rodowoś''polska,

ponieważ dorów-uje >nnym narodowośoiom na 
wszelkich polach kult ary, w literatur* e, sztuce 
i nauce. Również nie zbywa Polakom na ta
lentach administracyjnych i p^Lcyoznych, na 
zdclnośoiaoh w dziedzinie rolniczej i fioa^so- 
wej, czego najlspszym dowodem rozgałęziane 
kóika kaudtowe i Spółki. Te nowe pojęoia w 
sjoleo^eństwie p< 1 >Vem okazały juk nawet 
swoją siłę odporną. Naród bo .nem dolski nie 
datrał \ o łacha emisaryuszom rosyjskim, an
gielskim wpływom i usiłowaniom czerwonego 
mternaoyoaału, aby w czasie ostacaiej wojny 
wsohoinu j i przed rozpoczęciem berlińskiego 
kongresu poduieść ruch zbrojny i wznowić 
pamięć legionów pclikioh.

„Podstawa prawna jest dla dziahlnośoi poli
tycznej Polanów jedynym i wyłącznym punk
tem wyjścia, a logika prosta pfs&ouwia za tem,

Berlin 18 listo?adv
(.) Kierownicy sooyalistów n.i*mieobioh są 

witlae nie*adowolnieni za s raj owczarni, za- 
rzuoają jej wproft odstępstwo i zwrut ku prze
brzydłym zajadom „zgn lego" społeczeństwo.
J*śli to me manewr, w. u n a ty  w tym celu, 
aby przekonać pablicznośó o zbyteoznośoi Ujjhgw 
antisocyalistyczuych, to rzsczyw śoie ohyba iŁ
pizestałt. dopisywać blaga agitatorów irzewro- 
tu. Jakkolwiekfcądi, same fakta świadczą o tem, 
że niektóre pączki aooyalizmu, ledwo zakwitły, 
już więdną. Podnieśli to sami kierownicy tęgo 
stronniotwa na zgromadzeniu które właśnie 
odbyli ta  prusoy „towarzyszu". Bebel wystąpił 
z krytyfcą ostatniego ogólno-niemieol: iego aja- 
sdu we Franfaroie m d  Menem.

„Jeszcze iade" wiec sooyalis yozny 
mówił Bibel — tak mnie nie iozża'’.ł, j-k  o- 
etatni frankfuroki, a uczmie t< jeśt cgólna 
w caiyoh Niemczech. Zawsz„ były w setya- 
lizmie niemieokim dwa prądy : radykalny i 

ai ar kowany, ale edkąd zniesiono ustawę so- 
uyalistyoaną i pozwolono na swobo .oą agita- 
oyę, odtąd icc; »Ina demokraoya staje się coraz 
ha-dziaj zwyczajnem suron notwem deaiokra- 
tyoznera. "Wzrośliśmy w liczbę, ale nia 1 siłę.
Wrażenie, którego doznałam ra  sejmiku fiank- 
fuiokim, pogrążyło mnij w caki pesymizm, że 
przez d wa dni byłem zupełnie zdecydowany 
wystąpić * zarządu. Wszakże widziałem całko- 
wito ro*kźiiieuie sooyilizmu. Pozostakm w oy- 
rekoyi naaai na cgćlne zyozjnie, ale nie ręccę 
za to, ozy w przyszłości nie ustąpię. Umiar- 
kowziiy kieiunek wniody do stronnictwa 
Niemcy południowe, gdzie to małomieszozznie 
przystępują do sojyalnsj demokraoyi, a usi_  ̂a
się od niej proletsryat. Ten to ży wic t mało- - u - u
miejski wprowadź io  dyskusyi awe^rye, móre j że bez żrdi®|i mtftrwenoyicboy iL moo,mątw na- 
-I eocytlią Idmo t’ ac^ą nie m-ją najtnuie.szego vóa l-cząoy 15 n dioućw, który ua. ho^ał wiarę 
zwią/ku wk nao.’zykJd  szczepienie espy. J e - jw  siebie, lepszą ma przed sobą przyszłość, mż
den z tych rndomieczczan, StogmueL sr, stanął

8, z a g r z e ; b a ( M I
POWLBSŚĆ

przez K le m e n s a  Junoszę.

(C,ąg dalszy).
_  j ag wstałaś t r o ja k o ! — zawołalu zdzi

wiona — tak woześuit! ,
• Ach ! czyż tu oko zmrużyć możno t Ud 

samego świtu, jamieś stuzi, hałasy, łoskot, a- 
wantury . by tam przekocana, ża już sądny 
dzień nastał!... Ale oo to? — zawołał* p 
patrnjąo s;ę baoznis zuzynce — co to r Uzy 
niedziela dziś ? ozy ja>a uroizystośo w param? 
Weronisia wyttro cna jak na odpust. CW u» 
suknia, broszaa! Oo to jeat ? Uzy się kto poja
wił nb naszej pustyni ?

— Niech się Luoynka ze mnie nie śmieje, 
bo i t*k miaiam dziś za swoje... Trtuś 
udał wypaduk i na mnie się skrupiło... jak
zwykle.

—  Wyg*dek?
— A. no, tak. Jal- zaozął majstrować ocś 

koło zegara ., tego, wiesz przeoie, z kukułką... 
tak ztzucił go ze śoiany i rezbu na kawałki... 
Przerażona wbiegłam do pokoju, żaby pumódz 
p o z b ie ra ć  te  szacowne - eosątKi; ale ju t fa- 
inął na mnie, rozplatałam tylko i a-
c u i  iam. . .

Pani Luoyna uśmiechnęła się, pokazując
białe, równe ząbki. . . .

— I  dla tego, te  oi jj-ieo przykrość powie
dział, ubrałaś się w czarną sukienkę ? — *a- 
pytai>a. — Szkcda i sukni i fatygi ; nasz oj
czulek nie zna sie na ej symbolice barw.

— Ależ nie 1 nie 1 Miałabym też po ozem 
czarno aię ubierać?! Tak ozęito pan Mikołaj

np. takis królestwo ramuńskie, nie rozporządza

gniewa się n_ mn e , ża musiałabym ohyba 
me zdejmować nigdy czarnych sukien.

— Więo jakaż raoya do utroju ? Ozy się ka
walera spodziewasz ?

— Już przyjechał 1
— Kto ? Kiedy ,
— Przyjechał dziś, niedawno, a kto ? meoh 

Luoynka zgadnie.
Pani Luoyna zarumieniła się,

— Może... mdie... pan Flory*n z "Warszawy?
— N.e pan Floryan.
— Więc któż ?
— Zg-iinij!
— N o! nie nudź! mojt W eromsiu! .tylko

powieds...
— Więo powiem. Jest pan Symplicyusz.
— Jajko?! -jrzyjeofeał? naprawdę?., a to 

doskonale! to się ^born ie składs; trzeba za
raz dać zmó Kar >Lwi. Moja Weroni au, nie 
wiesz, gdzie jest Kar 1?

— Dz ś nie widziałam go jesz^zs, ale zdaje 
mi się, żc ma zamiar wyjechać. Dopiero-oo 
chłopak przyprowadził osiodłanego kon^a przed 
goneł...

— Zflowuż się wleo^c do Czarnej, ale dziś 
z tego nic nie będzie. Są ważnnjize rzeczy.

— Właśnie wychodii — rzekła panna We
ronika

— K arda, Ki rola! — zawołała pani Lu
oyna przez okno — wrOcno się, pioBzę.

— C j  ohoesz Lucyako ? — zapytał wchodząc.
— Choę, żebyś wyperswadował Jobie dzisiej

szą wyoieczzę i duł jej za wygraną.
— C.ekawym dlaczego ?
— Nie pytaj, tylso Każ odprowadi ió konia 

i uie ruszaj się z domu. iSymp1 oyusz je s t .. ro
zumiesz ?

— Symplioyusz? naturalnie, że ani myślę

, |oe żadnem. traay jyaiui deiajcwtami. Bez wzglę
du n_ to, ozy wschód osy zachód rozwiąże kwe- 
atye słowiańską, Pol»cydiby dzisiejszej rozważ
nie się ■wurzódy zastanowią, zanim się zdecy
dują stanąć po tej lub pc tamtej stronie. Pol
sko ^uchowa woboo „irzyjątyrh wypadkóer rolę 
wsunemii źiiwą słynnego w dzp.jacn rzymskich 
FabiusiCi Ounctatara, a „stopień zenfenia i eym- 
patyi. jaki okaże sąsiadom, zależeć będz:e wy
łącznie od żywotnych intaresów narodu polikie 
go". — „Ookolw ieh jednak przyniesie przyszłość, 
uwa* ,ó można :• pewnik, że Polacy dzisiejsi 
nie pozwolą się nigdy nakłonić do zajęcia wąt
pliwej roli wobec wypadhów". — „Przedewszy- 
atkiem v,łasny interes niemiecki zmu i kiedyś 
iząd do przyznania narodowości pcl kiej odpo- 
w. sdMej potęgi i samodzielności do spełnienia 
misyi dziejowej". — „Sanu eiedza i poczucie 
własnej n artośoi, nadaje dzisiejszym Polakom 
wobec pseudo-iiberalnvoh prądów i uroszozeń 
pewną wyłrzoió umysłową, zdolność ohłodnej 
obserwaoyi i poglądu. Te przymioty zachowają 
oni wobec przyszłych wypadków".

Nad tjm  artykułem nie potrzeba oozyrri- 
śole obszernie ei; zastanawiać, ani przeoeniać 
wartości jego, ani wpływu, jaki wywrzeć może 
na opinię publiczcą w Niemozaoh. Ciekawe ty l
ko to , że Maksymilian Bkrdea umieścił tahe 
rozprawę w swy«i tygodniku.

rcie
Nastąpiło ono wczoraj, a dokonał gc 

sam p re z y d r t jenerał aa j dyresoyi kolei pań
stwowych J. j5. Ir. Biliński, który wygląda 
czerstwo, świ®ż: i młodo, pomimo nadzwy
czajnej pracy, jaka go obarcza od lat kilku. 
Na uroczystość t,o przybyli reprezeutanoi mi
nisterstwa uandlu i wojny, namieatnictwa, izby 
hrndlowej iwjwshicj, banku krajowego, miej- 
soovy(’h władz daohownyca, oywiluych i 
wojskowych, przedstawiciele wszystLioh dzien
ników 1 raj owych i przedsiębiorcy, którzy ową 
kolej budowali. Jedynie Wydział Krajowy 
nie przysłał srregc reprezentanta, to taż — jik  
mówią F-anoazi - , -imał rwoją nieobmiością. 
Zepcwne były jakieś uzasadnione powody tej 
nieobsonośoi, ale oenieważ ioh nie znano, 
więc pozwaLno "obn n»a rozmaita komeatatze 
1 uwftgi, których jednak unikać winna na
sza najwyższa magierAtura autonomiczna.

Pociąg, otwierający kolij, złożony z ea- 
m y-h salonowych wagonów, wymazy! ze Sta
l i  ?*. .rowa około godziny 9 i o Udzieliwszy aię 
od linii czpi*aiowieokiej w Ohryplinie, poozął 
wspinać się w górę z poizątka po poehylo- 
śo', wynoszące 5 proo-, a później, za Na- 
d /órną, po pochyłości, doohodrącej nawet do 
15 proo. To też lokomotywa, nbraaa w f ^ ta 
ny z1 zieleni, prasowała, z oaiym wysiłkiem 
swyoh płuc stalowych.

Do D ektyna okolica jest monotonna, k sy  
wszędzie wyoięte, grunta wszędzie licho npv»- 
m ans, luuóstwu nieużytków i bjgien, onaty 
włościańskie nędzae, dworów nie widać woa
le, lud ubrany ubogo i wyglądaiąoy dziko. 
Dzień poohuiutny i mglisty tworzył odpowie
dnie remy do t-go ponurego obraza. Od D ak
tyli i  el. zyn* teren coraz bardziej się nrozma- 
ioió, dojeżdżamy dc Dery. Alo i tu jeszcze 
fasy powycinane, i tylko gdzieniegdzie 
steroząca smutne nastoaniki świadczą, że nie- 
nrodzajna ts z er*’t  pokryta kiedyś była prze
ślicznym lasam. Dopiero od Jaremcza zaczy
nają się wy i .  ze wzgórka, ccraz bardziej stro
me i jr#Tyiłr w*, zia zalesione.

Nad Pracom w Jaremozu znajduje się 
nost s oiosu kamienue^o, 20 metrów wysoki a 
>5 metrów rozpiętości majaoy. Jast to najwię
ksza rozpiętość mostowa, jaką kiedykolwiek 
dotąd zbudowano, to taż mes: Den jeat nnifca- 
tem w Earopia. Żaby dać czytelnikowi wyo- 
braże.sie o tym mości o, pojtiemy, iż gdyby go 
przywieziono do Lwowa, to możnaby go był i 
ustaiiić w ten spoiób, że jaduą stooą opierał
by się o Wały hetmańsk;e a drugą o Szkarpy 
gubernatershie, mijąc pod sobą wazystkio ku- 
nnenice, jakie się znajdują na przestrzeni mię
dzy tem d ń«ma promenadami Iwowskism: 
Budjwy jego ra batojzaie /.ishą oepę, bo z«. 
120 uGU Elr. podjął s;ę zuany i bardzo w ko
łach fachowych ceniony przoasiębioroa p. Brei- 
ter. Projekt tego mostu f-praoował radzoa jeae- 
ralnaj dyrekoyi holai państwowa] p. Huss, ba- 
do.rę wykonał inżyi” ^  Ssymbe-aki, kierował 
zrś nią, jak i w ogóle o,łą l.mą Stanisłrwów 
Woro*iiŁnka, inżynier Kosiński. Naamianió je 
szoze winniśmy, że największą trudność prey 
budowie tego mostu sGanowuo wzaiesienie ru
sztowania, która kosztowało 28.OO1) zł., a mu
siało być wykuwano nadzwyozaj dukładaie i 
silnie, żeby mogło osły olbrzymi oięża“ tego 
kolosalnego mo .a utrzyc -,ó ■ aż do chwil*, 
w litórej łuk zamknięta, gdyż mech nikt nie 
myśn, żo most ten budoworo w tan sposób, iż 
7-aoręŁo na dwóch przećiwleglyon końoaos* i 
łnk*. wato murowano ku środkowi. Bynajmniej. 
Zaczęto go murować od razu w sześciu punk-

jechać. Ten człowiek spada nam jak z nieba, 
i jeżeli on nam nie pomoże, to już ohyba po- 
żegarmy się z nadzieją.,.

— Ale pomoże, pomoże 1 tylko trzeba umie
jętnie si? wiiąc lo  dziada.

— (dduież on jest r
— Poszli k tatusiem reoaro yaó zegar — 0- 

dezwam się : panna Weronika — sprowa
dzili młynarza i wa trzech kują młotkami.

Pan Karol “amionam: ruszył.
— ZawBzc dziwantwr, tabat erki, ztgary, 

zegary, tabakierki... jedno i to samo.
— Moja Weronisi?. 1 —- odezwała się pani 

Lucyna — wytrąp daiś z obiadem. Popisz się, 
pokaż 00 umiesz

— N iestety! będzie to straoony ztohód — 
pan Jajko nie je?t smakoazam.

— Jest, ozy nie jest, ale niech widzi przy
najmniej, że go chcemy przyjąć jak najlepiej. 
Ciekawa też jestam, kiedy oni skońozą repa- 
racyę *egu zegara...

— Ja  tan* pójdę dc nich — rzekł pan 
Karol.

— Lepiej nie chodź, ojoieo nie lubi, guy 
oko profana podgląda taki ważne trjemnioe, 
— zostai ich w spokoju. Jak się jaż dosta
tecznie zakurzą i zasmolą — i gdy ojoieo prze- 
koni się po raz sstny. że k c .u taa  stanoworo 
nie ohoa knuaó... r/tody przyjdą tu sami. Ja 
tymozasrm pójdę się przebrać...

— Ja  zajmę się obiodem — lzekła panaa 
Weronika.

— A ja jpoo^eham to, v.cukludował pan 
Karol, uprzedzam oię tyUo I-ujy k j, ża z pa
nem Symplioyusze n triaba się trzymać dy- 
plomatyoznie, uctrożui •

— ąL z jajkiem — odpowiedziała śmiejąc 
bię...

taoh na przekroju pionowym t. j. na Jwóoh 
końcach, równocześnie aa samym szizyo*e i 
w ttzeoh innych punktach idealnego łnku, aa- 
rysowanego w powielrzu.

Taka budów*1, możliwą bpi* tyiko przy 
n*dsiwyoz*juoj dokładności planów, ale bo też 
Każda biyła kamienia ciosowego, użyta do 
tego mostu, miała swój osobny numer, ty ła  
we wszystńioh przekrojaoh jak najdokładniej 
w "-lanie oznaczona i wymierzona zapomocą 
najdelikatniejszych instrumentów preoysypych. 
Brył zaś tyoh jest tyle w tym mośoie, ża 
gdyby je przewieziono do Lwowa, to możnaby 
z nici wybudować ze 20 zwykłych dwupię
trowych kamienic iwowskioh. M mo tak olbrzy
miej masy tak niężkiego, juk kamień- mat 1- 
ryału, mosi, widziany z doła ; r  bonu, wy
gląda, jak jak»ś zabawka, j. k Lkhi luk jakie
goś oyklopa, napięty na wodnej cięciwie 
Prutu.

Przy moście tym, przed cłtarzsm, uwitym 
z zieleni, a zbudowanym prowizoryes&aio a 0- 
brazów, zapożyczonych z oark?f 1 w Jaremczu, 
powitały p 3ilińskugo tłumy włościan z ohle- 
bem, soią i wodą. U róż  do wiadomości pp 
sooyaliuuóh* podać musimy, ża w przemowach 
swoich włościanie ci z n iL kien podniośli, iż 
pp. przedsiębiorcy cbohadzili się z nimi po 
ludzku, płacili im dobrze i wTpłnoali rzetelnie. 
Niech zatem oię dowie p. BiMitar-syn, przy
wódca sooyaiistów lwowakioh, że p. Breitoi’- 
ojoiec, znienawidzony kapitalistą i eksploata
tor, jako też x inni przedsiębiorcy, którzy bu
dowali tę limę, żyją wa wdzięcznej pamięci w 
soroaoh nadwómtońakiego wiościaństwa.

OJ Jarbuio^a pc oząl nooisjg preebijsó gę
ste tumany mgły, kióre aalega-y c;*łą rćwniuę 
stanisławowską, a p»ą-3 “10 coraz wy taj, przebił 
je wreszcie i już od Mihuliei-ya* pize-cudie 
cłońoe oblewało wszystkie góiy swojauii pro
mieniami, <* na błękitnera nieb to nie było ani 
jednei chmurki. Osolica sta ̂ 5 .  e:ę z keżdym 
krokiem bardziej dsiką i malowniczą. W T*t?- 
taiowi®, w Worochcie, są pa?tye tol: przedzi
wnie piękne, że tue było wcale ni-sesady w 
spostrzeżeniu, zw-bionem prtez br. Witteka, iż 
to, 00 ta widzi, przypemiaa mu widoki s 
SalzKammergut. Z Woroahty widać dokła
dnie Czarach irę, pokrytą już teraz śniegiem, 
podobnio, jak i wszystkie in w szasyty w tej 
stroa.e Karpp,t. O l Worochty pnie s:ę pociąg 
jeszcze w górę do Wosonieuki, gdzie wrejzcie 
wjechawszy w tunel, zaczyna zjeżdżać na dół 
po stromo węgierskiej W Woroaitnot-, w sł- 
laoh pootekalnycja dvroroa j. koteś pod ot nur
tem niebem na platformie dweraowei, oblanej 
promieniami słońca, przygotowane było śnia
dania d la fourchitte. Górskie zaś powietrze 
dodawało g.jśJem ozalon^go wpetjtu. Toteż 
po obwili poznikały liczne salates,*.i z bigosem, 
półmiski z izosujakami w mijonosie, talerze 
z kawiorem i nołe sfcesy serów.

A js.* w tum górsŁiem powi-strza rościs 
apetyt, lo daje miurę ta okjliczBoaó, iż prosty 
wyrobnik rjad i z legcly przy obiedzie dwa 
boohenki cnłeba. Ni^kto zy zaś inżynierowie i 
technicy, któizy we Lwowie uikaiżah się b jli 
n i  brak apetytu utrudnione trawienie, wy
słani, przez dyrf>koyę do budowy owej kolai, 
lub zaongużowa?-; przez pizeda ębioiców, doszii 
po paru t}godni*.ch dc ie jo, że be» najmuiej- 
szego uszczaibau dla zdrowia zjadali po dwa 
funby mięsa na obir.d i salaterkę pierogów. 
F  kfc ten a  ooh wszmo pod uwagę UŁsi laka-.ze, 
a przekonują się ryohło, ża mumy i w kraju 
miejsca klimatyczne, nie guisze od z&grani- 
uznyoh.

Tc też wszysoy przepowiadają, że Wo- 
roohta staioib sio niebawem rywalem Zakopa
nego. Jaż  dzis.ij wiele osób zakupiło gobie 
tam o anta i zamierza budów ió wilio na po
byt mini. Wskutek tego o«aa ziemi rośnie 
fam w sposób szalony, do czego przyczynia się
1 ta okoliczność, że wszystkie otaczające Wo- 
rochtę lasy należą do nadwórniańskiego kom
pleksu dóbi pt ńiiwowyoh. D jb rt te aubył, jak 
wialomo, n. miaitaik Badumi dla państwa za 
indflmnizacyę propiuacyjną i zupładł wiedeń
skiemu nakładowi kredytowemu ziemskiemu
2 000.000 zl. D J. ia, z„ te dobra * harują izrae
lici ‘ Węgierscy 6,000.000 Niech to służy za 
dowód, jak dubize się opłakuje sprawami pu- 
błiozuemi namiestnik B„dsm.

Pociąg, ctwiorająoy Łolęj, gdy jechał ku 
Woroni-noe, witały wszędzie tłum / włościan, 
iaratltów i imehgeacyi polskiej; ohi-raktery- 
styczny szczegół: nie wyezedl na io,witanie
tego pooiąga *vai jedon ksiądz ruski. Wszędzie 
taż lvid w swoich przemowaoh wyrażał szczerą 
ladośó, z i zbi-ao warna tej kolei, koóra, jak wyra
źni się, da mu tarai. nieb do żyoia. To samo 
mo w. li bkimictrze Nad.. ómy, Delaty na i Mi- 
ktliotynfi.

Ponieważ wszystkich tych przemówień 
trzeba było wysłuoh&ć, o nn sc.ż,ią p. Biliński 
musiał cos odpowiedzieć, praeto dy Woron:ealii 
pociąg ciągnął się baidzc pomDu Za to 1 po
wrotem, a do tego z góry, pędził dość rzjbko 
i na godzinę 6 sunął w Stanisławowie. Tu, na

dworcu, powitała gośoi muzyka kolejowa, I 
wiele lepsza od Iwo jakiej „Harmonii" i pra-' 
wie tak dobra, jak zwykłe muzyki wojski we. 
A przeoież sformowana ona została dop.ero 
trzy lata team z robotników kolejowych. Po
dobno jednak ma szefa człowieka bzrdzo zdol
nego i pracowitego, byłegc kapelmistrzi woj
skowego.

W  Stanisławowie, w sali gustownie przy
strojonej, ozekały gości zastawione stoły, n- 
brane w girlandy zieleni i kwiatów M e n u  
obiadu było następujące:

Cc-gncc.
Potage połonibis (barszoz).

Biere d’Okocim.
Sherry.

Saumon du Rhin, sauos hollaaduiae.
Hoohheimtr

Piece de boauf, ga 'n i a la jardiniere.
O tateaa Matgaus.

Farinage national (pie ogi hreuzaue).
Dindon 10ii, Sziaae ue saison.
L evre a la brochi, Compote.

Heidsiek Monopole.
Glaoes metoas.

F  romagas, Frnits, Patieserie.
Cafć et Liquenrs.

Pierogi hreozans, wyglądające dcśó dzi
wnie w tam friaouakitm m e n a ,  zrobione by
ły m  intanoyę p. prezydenta Bilińskiego, kcó- 
ry mie^zKająo teraz stale w Wiadaiu, nie ma 
sposobntśoi apoiykać się z potrawami kucani, 
polskiej. Dlaczego- restaurator stanuławowski 
p. Sowy, znakomity kucnmisfcrz, nazwał je 
„le farioiga national", nie wiemy, ale docie
kanie taj nazwy dało s oaobnuśó jcdiemn z 
biesiadników p. dyr*4ttorcw: Domaszewskiemn 
przy pcmaieió, ta b y ł'k ia ljś  w Q łlieyi na ja
kimś uroo^ysbym obiedzie, na którym między 
inaemi po??s ao ps.-)tarki. Otóż kucharz, nkłi ai 
oy m e .u u, dał soo-e szybko r^dę z prza.łóma- 
azaniem nazwy tych kuraków na jęsyh fran-

w m e n u :  „les panfLeres dc

Rcparacya zegara nie poszła tak szybko, 
jak się spodziewano. M-ynarn wyjawił kil&a 
genialnych pomysłów, które miały w przy
szłości oełą sztu kę zegarmistrzuwską zrefor
mować. Jujko trącał kukułkę w dziób, ze 
wszystkich stron — a pan M koiaj małym 
młolciem wyrównywał kóma. Pierwsa* część 
połączonej pmoy trze -h mechaników — to jest 
rozebranie zegaru, — poszła wyśmienioie, — 
druga, nie wiodła się zupełnie. Napróżno mły
narz pocił się, wynajc-ując ooraz do  nowe kom- 
bin<*o^e; ntpróżno J.'j'; > manewrował z ku
kułką, a pan M.kołsj z wagami, tał oułość, na 
żaden spciób złożyć s*ę nie dała.

Po wielu niefortunnych próbauh, posta- 
nowtonu odtożyć żmudną praoę do wieozora.

Akurat, panna Weronika dała znać, że 
obiad na stole.

W jadalnym podoju znajdowała się już 
pani Luoyn* i jej b r it.

Gdy Jajko wszsdł, ukłonił się panicm 
z nprissdzs jącą galanteryą; ieoz p s u  Luoyna 
zbliżyła się sama do niego i  podając mu rękę 
rzchto:

— Zami ast przywitania, natoży się panu wy
mówka — gcdziioż się co, od tak dawna w 
Maoiejowie nie b jć?

— Pani dobrodziejko! — odrzekł — od dziś 
rana naprawiam do przewinienie.

— T a k ! naprawiasz pan zegary — 
słyszę.

— A wissz Lai inko! zanołr.ł z ożywieniem 
pan Mikołaj — Sym flioyusz jjsd majatet, — 
jak zaczął kukułaę na wszystkie strony obra
cać, za sznuiki ciągnąć, mieszkami .uszać, tak 
— kuknęła.

— Zdaje oi się.
— Przeomi słySiałem, na włama uszy. Słowo

t:-U3ki. Napssa*
Galicia".

Ale wracajmy aa staaisławowiikiego *-0- 
biadu. K ady nal&uo do kieliszków woale do
bry iszampan, powstał p. B?ykoz>?ński,' mar
szałek 0D»ai3łffi>Towdki, i — ja!: dowiedzieliśmy 
się — człowiek bardzo łubiany w tamtej oko- 
iioy, jakiitf ź i w sficl icy Pokucia, i w pięknej 
mowie wzniósł toast r a  oa ść Najj. Pina, „na
szego najlepszego opiekaoa".

Nie potrzebujemy dodawać, że toast frzy- 
j ęto z zapałem, a publiczność stojąc wyałuohała 
nymna indor ego. Wiceburmistrz dr Konkol- 
mak Wzniósł tozst na oa .ść mini3tr Wurm- 
biandta, saat sekcyjny br. W ittek w imieniu 
ministra toast na cześć kraju. T oaJ ten za
kon szył p. W Dtek, okrzyozuny dotąd za wro
ga naszego kraju, siewami potokicmi. W gro
nie bie Jaduibó w wróżono wi-jse sobie i krajo
wi j*flknajlHfiej, ckoro „taoy , >gc wrogowie, 
iak p. Wih.eJą. uozif się jaż po polsku". Nam 
aię jedaak zdato, że zapalne 'kr*y0z»aa nie- 
prsyjaźd p. Wittek* do nas był* niewosemą 
flot ną, całe bo» tom zachowa * a się tego dy
gnitarza b jh  pełaa taktu i uprzejmsj żyozu- 
wcśri, tak dia o&lsge n»3z :g.> społeczeństwa 
jsk dla p. B  lińskiego.

Po br. W itteku. wniósł p. Piapes imie
niem toby handlowej ciepły toast na cześć p. 
Ińlińfkiogo, powitany Q«idtozuib przez wazy- 
stki-m umiejących ocenie metmordoiranp. a 
głęboko patryotyjzną pracę tegu znakomitego 
męża. O ^atni toast wzniósł p. Bilińs ii. Pod- 
n.ć J  un w uwem nrz^mówiier u, że interesa 
nas iego kraju ta* idą zawsze równoieglb i zg j 

, d aie z interesami państwa, i i  jemu dotąd ni- 
gdy się nia zlarzyto robić oośkolwiek dli 
j;raju ii*ąZŁ.go, ozegjby się ni i domagały naj
żywotniejsze po Grze by monarchii. A pięsnym 

! oratorskim 2 w*otom wiążąc tę sbieŻLcśó inte
resów kraju i n -  . -ohii z f ;tem, iż . otwie
ramy liiiię tak w&żną dla Gali, yi pod*wzglę
dem ekonomicznym, w dzień imienin Najj. 
Punk wychylJ Kielich na jześć rolnictwa, 
przen*y*tłu i handlu naszego. Toastu „kochajmy 
J ę “ me wznoszono, jakkolwiek az .mpan oył 
dobry i było go obficie.

A’e trzeb* ojło wracać do Lwowa, a 
estrapoaiąg zajechał przed poro . Zaaozna część 
gośoi, zwłaszcza wtodeńskiuh, a takżi i p. Ba
liński, zsj^ii mifjme w rym pociągu i w 2 1/, 
godziny stsnęl; we L rewie.

Tak się odbyła urof\.ystośó otwarcia linii 
.kolejowej, która biedną i zaniedbaną dotąd 
okolicę rychło zamieni w krój ! ogłty-i jrz-1- 
ruysłowy, z tego zwłaszjza powoła, że wody 
jest ws.iędz;e mnćitwo i ma ona spadsi ogro- 
n n s  Miliony więo kom parowyoh, zupełnie 
b_zpłitnyoh, czeka tam ne ruohl:wych i Lnto- 
llgentnyoh przedsiębiorców.* *♦

Całą budową nowej iioiei, jak już wyżej 
wspumuieuśmy, kierował inżynier Kos ń= ki. a 
zastępcami je?u byń pp. Lor ot i Żebraoki Tu
nele budował p. Z.embioki. Pcszcze i,ólue par- 
’ye robót były obsadzone w sporób naatępu- 
jąoy: w Stanisławowie inżynier Ogrodzili aki,

honoru dfcję. — Kuknęła; — jik  nie w*erzyaz, 
to się młyuarza zapytaj, -  przecie* był przy 
tem !..

— Ha! skoro mówisz,że kutnę.a, to aieohżr 
i t&k będzie.

— P. Syroplioyr jz c idów dokazuje, — jak 
widzę — udezw J a  dę pani Luoyua — 00 nam, 
owi stareżytaa kakułs#, sstaie odmawia posłu
szeństwa.

— Go ty  się znasz ? moja Luoynka! 00 ty  
się zatsSz? rzekł niioh ^nie pan Mikołaj. Otc 
iepi-j posadź pa m Symplioyussa przy robie 
i pilnuj, ż^by gtoday n ii rstał od stołu. We- 
rońislu! a d.jż nam ^ódeczKi... tylko dobrej 
wódeczki. Si^gr ó no ta .a do eaatki, do s.roioł 
skarbów...

Pnnaa WeroMka p zyniosra di szkę Obiad 
się roLpoasął.

Pfcn Symplicyuz był 1 - doskonałym hu- 
morza. Opowiadał anegdotki, pobudzał do śmie* 
ohu.

Po obiedfiip, pan Mikołsj zaczął się na 
ból głowy uskarżać.

— Nieah Ojo*eo tię położy na oh wilę — n  a ■ 
kła gam Luoyna — to pomoże.

Jakże możesz radzić mi ooś nodobnecc 
przy g.-.śoiu. *

— A lei mój jsgomcśó! mói panie Mikołaju 
oohaay! — rzekł Jajk< — zua-i twoje uspo-

sobifenie; — wi^m, że lubisz jirzespaó aię po 
obiedzie; — więc idź bez oaremonii.

— Sko-c *ak powiadasz, — to pójdę, — ale 
ylkc n a godzmkę, mój iSymplioyaszu kochany. 

S.arośó, nie radość, mój bracie! a przyjwy. 
ozaien o, to druga naturw, — to nawet gorsze, 
niż natma — bo p.syzwyozajenie.

(Ciąg dclszj nastąp*)*
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w Biatkowoboh inżynier Weintraub, w Tyśmie- 
Kiołsanaob inż. Z.t>usk., w N&dwórnej inżynier 
JPalz. w Dela..pnie inż, Rappaport, w Jaremozy 
inż Żak, w ił.Buliozynie inż GebLardt, w ri'ar- 
tarow.e ini. McroinfeiewioEr w W rochoie inż. 
Lo::bonstein, w Woiouienoe ini. Gigi- Ciała 
linia wynor. 95.6 k il, budowa jij trwała dwa 
lata i kosztowała 10 milionów złr. Przedsię
biorstwo ronót tyoh było rozdzielona następu
jąco : Częśó od Stanisławowa do Nadwórny 
wybudowali przedsiębiorcy pp. Ilgner, Radwań
ski i Długoszewski; ozęió od Nadwórny dr. 
Dei-1 ty na Epstein i EIau; od D jlatyaa do 
Mikc "zyna spółka: Breitar, Szymlerskj, Kol- 
lei i Kuozek wreszoie ostatnią partyę do Wo- 
ronieni Zismbioki i Sp.

K R O N I K A .
Lwów 20 listopada.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wró
cił z Wiedriia do Lwowa.

Honorowe obywatelstwo. Ruda m, Buczaczu 
nadała jednogłośnie księciu S lamowi Sapieże w 
uznanie jego znakomitych zaslng około dobra kraju 
obywatelstro honorowe miasta Bucz’cza.

GudilOŚć Siambelańską otrzymali: porucznik 
Wiktor Rozwadowski i J-aryan Brgdasowiei, właści
ciel dóbr.

Odznaczenia B.bliotektrz hr. Branickich w 
Snutej, p MicLtd Żnrgrodsski, otrzymał dekoracyę 
oficerską francuskiej BKadsnm.

Mianowania Starszy rontroLr, Marceli Fischer, 
mi.no Bac.y starszym zarządzcą celnym w Szcza 
kuwei. . . - .  -  -- -

Dr. Adam Asnyk, znakomity pcetz, piszący pod 
pseudonimem E ’..,.y, święcił wczoraj trzydziestą 
rocznicę pracy literLckitj. Pierwsze utwory poe
tyckie EL.yego p;jr.wiły się dnia 18 listopada 
1864 r. w „Dzieaniku literackim".

Konkurs*. Rada szkolna okręgowa Ka
mionek rozpisau z terminem ao końc» grudnia br. 
konkurs na kilkanaście postd naurzycń lakicb. — 
Wydział Rady powiatowej w Lisku ogłasza konkurs 
na posady lekarzy oL ręgowych w Lutowiskach
1 Baligrodzie z roezrą płacą 600 zł. i dodatkiem 
□a koszta pod óśy w kwicie 400 zł.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litOihusicznego wo Lwowie, odbędzie się we środę 
dnia 21 bm. o godz nie 7 wieczór w lokalu Towa
rzystwa. Na porządku dziennym wykład p. archit. 
Janowskiego: „O fundowania teatrn na placu Go- 
łuctowsŁioh".

Mieszkańcy ulicy Źródlanej i „pod Dębem 
udtją się powtórnie z prośbą do WP. prezydent. 
megUt acu o chodnik, który świetna Rada mitjika 
temu rok i dzewiąó mierięcy na wniesione polanie 
uchwrdiła

Wietuurek Mickiewiczowski, urządzony przez 
młodzież akademicką, odbęuzie się 25 bm, j  sali 
„Sobola", Taki sam wieczorek urządza w . iłkw. 
tamtejszy oddział towarzystwa pedagogicznego dnia
2 grudnia.

Polowanie w  tych diiach odbyło się polo
wanie w dobrach łańcuckich hr. Rimana Potoc- 
kiig'. Pole. winie trwało 4 dni. W pierwszych 
trzecn dniach polowało 7 myśliwych, cza «.t?go zaś 
dnia tylko czterech. Ubito: 663 bażantów, 877 zv 
,ąoy, 2 eircy, 2 feaczti i 1 jasu zębia; n zsin 
1015 tzlak.

I rezenię na gr.-kat. probostwo rejiae colla 
tionis w Kosinaozn, w powiecie kossbwskina nadało 
Namiestnictwo ks. Emanuelowi Lesinieckitmn, gr.- 
kut. proboszr zowi w Wacilko ”ca h.

Rozruchy robotnicze. Wczoraj miało się w Bfcli 
ratnjzowej odoyó zgromadzenie robotnicze w spra
wie rt formy wyoorczej. Policya jtanak r.ie pozwo
liła na odbycie tego zgromadzenia. Mimo to wczo
raj wieczorem zg, om-dziiy się przed ratuszem (ła
my robotników; zamyślały zapewne urządzić de
mon strać fjoy pochód, ale policya przerzkodziła 
temu Wskutek tego przyszło między policyą a tłu
mami robotników do zatargów, robotnicy nie chaieli 
tłnchió rozkazów policjantów i wezwani do ro
zejścia się w jelnem mi.jecu wśród świstów i kizy- 
ków gromadzili się w drog em. Polloyanci, zcsiewi- 
żani p.zez tłumy, musieli dobyć pafhezy; w końcu 
robotniry widząc, że nic nie wskórają i z.miaru 
swego, aby urządzić pochód, w życie nie wprowa
dzą, r zeszli się do domów. Za opór władzy 
aresztowała policya kilka agitatorów socyali 
stycznych.

Dyrekcya poczt ogłaszi : Począwszy od 20 
bm. odbywi Ć się będz: b rujh pocztowy na prze- 
strzeni btanisłauow-Nadwórna-Mikubczyn dwa razy
dzienne, a to nowozap.-owadzo.iymi pociągami kols-
jowymi nr 3161, 8163, 3152 i 3154. Jaziy pocztą 
na tej przestrzeni, jakoteż poczty o.obowe i prze
syłkowe pomiędzy nadwórną a Boho odczanami, 
zwinięte zo-tały z dniem 19 bm. Odtąd lbty i prze
syłki d ?a razy dziennie z Nadwórny do BoLorod- 
ozan i na oawrót będą ekepedyowace przez Stani
sławów w sposób następujący: z Nadwórny o go
dzinie 3-80 po po?,, w B horodczmaoh o godzicie 
6 rano, tudzież  z Nadwórny o godzinie 5  min. 30  
rano, w Bohcrojczanach o godzinie 12 min. 80 
w połndnie; a na odwrót z Bohorcdczan o godzinie
3 po pełndnin, w N.Jwórnie o godzinie 9 wieczór, 
Łudzili z Bohorodczau o gudzinie 8 m. 30 wieczór, 
W Nadwórnie o godzinie 11 m. 30.

Walne zgromadzenie członków klubn poczto
wi go udbędzio eię 28 b. m , gdyby brakło kupletu 
30 b. m.

Ruski klub w Radzie państwa ukonstytuował 
się dnia 16 bm. wybierają? przewodniczącym ks. 
Mardyrze rsliegc, zastępcą r.swoaricząceg. p:of. 
Bzrwińskiego, sekretarzem prof Wachnianina. Klnb 
ów skłacia eię z 5 członków, a należą do niego 
oprócz powyżej wymienionych trzech po-łów pp. 
Poalaszeck? i Ochry mowiez. Dwi j rnscy poBłowie 
pp. Romańczuk i Telisztwski wya^pili z klubu.

Wladomoócl dyecezyalne. Gr.-k»t. dyecezya 
przemyska . DzieLauem nstrzyckim mianowany ka. 
Andrsej Habła. Ks. Julian Durkot, parocL w 
Mbzaunej, miauowany zarządzcą dekanatu dnklań 
skieg;

uyrekoya wystawy w uznaniu zasług, Dołożo
nych około uświetnienia wystawy, przyznała złote 
medale: p. Władysławowi Niemekszy, lżyn erow 
mechknikowi we Lwowie, za insti lacyę hali maszyn 
i wzorowe ut.zymywanie w ruchu muczyr przez cały 
czar trwanie, wysta' 7, i p. Jandi orkowi, inżyniero
wi firmy Fr. Krziżik w Pradze, za plan i przepro
wadzenie oświetleni:: elektrycznego i za wzorowe 
utrzymywania w mchu fon tany świetlnej.

Z Limanowoj piszą nam: Dnia 15 bm. żegna 
liśmy akromaą uuztą ks. Antoniego Kmietowicza, 
wiceprezesa Rudy powiatowej, dotychczasowego pro- 
noszcza w dłopnit ach, przeniesionego obecnie do Ra
dłowa- Ka- Kmietowicz zasłużył się uatdzo około 
spraw powiatu rwsz-go, niósł mu isav. ze ohętnie 
swą pracę * pozyskał sobie .aounek i uznanie u 
wszystkich. Zegnano gi te: serdeczcle, ■ żalem, ży- 
oząr mu, aiebv w Radłowie cieszył się taką samą 
sympatyą, jakiej wśród nu. doznawał.

Towarzystwo filologiczne. Dnia 17 b. m. 
odbyto się w V sali uniwersyteckiej zwykłe mie
sięczne zgromadzenie członków Towarzystwa filolo-

giczaeg^. Najpierw rozdawano członkom nowy, w 
kilku punktach różniący się statut, zatwierdzony 
przjz c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 22 
października 1894 1. 84.583. Następnie profesor Dr. 
Ludwik Ćwikliński w zagsjeaiu swem, otwierając 
posiodzenie, wspomniał o orych zm:rr oh w 
nowym stitacie a .urazem o pojawieniu się pierw
szego eszytu czasopisma Eo», które jest organem 
Towarzystwa filologicznego. £aohę<iił też w Miku 
ciepłych słowach do lutenzywnieiszej pracy i do 
wzięcia jaw najliczniejszego udzhln v  wydawnictwie 
tego rzasopirma. Po tem wezwał prof. Hecka do 
rozpoczęcia lektury Tacyta. Ten przeczytał zapo
wiedziany ustęp z orygir atu i przetłumaczył go. Te
raz rozpoczęta eię dyakueya i wzajemna wymiana 
myśli, objaśniano wipólnie zwroty trudniejsze, oma
wiano takowe i poprawiano się nawzajem, a wszyst
ko to działo eię spokojnie a zgodnie, baz zwykłych 
w takich razach sporów, bez upom i opozycyi wy- 
ou dzącej częstokroć pcza dowolne granice. Przeto 
całe zebrBnie, złożone piawie wyłącznie ze samych 
filologów klasyc nycb, bawiło się wybornie i miuo 
prawdziwą nader miłą biesi -Ję naukową. Wszyccy 
prawie zebrani członkowie brali ndział w dysfansyi. 
Naj z. i-ei iidnak przemawiali: 1 am przewodniczący 
Dr. Cwiklińjki, Dr. Jezienicki, Fiszer, Sołtysik Fi- 
der r, Staromiejski, dyrektor Bieiiadzki i inni. Pre
legent przygotował się bardzo dobrze do swego wy
kładu, byle tylko byt zebrał więcej k-.ytyoznego, 
materyału, aby można było interpelantom raźno 
z ptbcyzyą i stanowczo odp -wiedzieć, Nastąpił od
czyt prefejora Dra Jezienickicgo p. t. „O nowo od 
k ytyoh utworach humanistów polskich". Prelegent, 
znany badacz na polu humanistyki, który « laanym 
kosztem odbywał podróże ba granicę celem badania 
odmśiiych rękopisów i źródeł do CTrych prac na
ukowych, przeczytał tym razem nową i oryginalną 
pracę swrją, źródłowo i grnnto rnie opracowaną. 
A ponieważ praca ta Trkrótie mi  ma być drukowa
ną w rocznikach akademii umiejętności, przel o
wstrzymnjemy się na razie od orlizej o niej wzmisnki.

Komunikat Zacnnrina- Prcf. Zacharin rozesłał 
do dzienników rosyjskich komunikat, w którym po
daje opis choroby zmarłego cara i zbija fałszywe o 
a-ej k u ś  fi. Jaz w iyezniu r. 1898 silna influenca 
ustabiła cara. W sierpniu 1893 miewał silne krwo
toki nosem. Nastęmej jesieni zachorował na katar 
oskrzeli, przyozem pijawiła się bezsenneśó. Wysila
ją a prasa umysłowa przyczyniła się bardzo do zc- 
hwiania zdrowiem tara. Podczss influency w roku 

1893 — pisze Zacharin — wez-Tano mnie po raz 
pierwszy do cara. Codziennie przedsiębrałem che
miczną i mikroskopową analizę wydzielin, pierw
szych trzech dirach pokazy»ato się tylko nieco 
białka, ale nie odkryłem w nicm cylindrowych czą
steczek. Są cne oznaką zapalenia nerek. Po kilku 
tygodniach znikło białko- a etan serca byt normal
nym. Świadczą o t*m wydane wówczao biuletyny 
rodpLano przez Hii cha i Wel<«minuwa. W sierpnia 
1893 powcłzuo unie do Peterhofa a równocześnie 
od prtybocznego lekarz carskiego Hirscha otrzy
małem list, w któiym don .sił mi on, że od li^ca 
ziów się biiłko pojawia. Przy analizach odkryłem 
jol cylindrowate wałeczki... spostrzegłem też rozsze
rzenie lewej komary serca, pals był słaby, car cier
piał na bezsenność i brak apetytu. Na tyoh obja
wach się obierają , postawił dr'. Lcyden dyagaozę, 
którą autopsya tylno pot? ierdz:łs. Wnioski, do ja
kich wówczas dotoedtem, spisałem wspólnie z Hir- 
acham i ztozjłem carowi. Powiedzieliśmy taun, że 
to jest zapalenie nerek, które daje się wprawdzie 
czasem nleczyć, ale bardzo rzadko. Było to natu
ralnie mniej jaskrawo wyrażone. Ale car nie sto
sował się do przepisów lekarskich. W AleHandryi 
pod Peterhcfem zamieszkiwał wilgotne apaitamenta, 
a mimo zakazu, aby nie wychodził na zimne powia- 
Irze, chodził na polowanie, odbywał dalekie marsze 
piechotą i dokonywał forsownych ćwiczeń fizy
cznych. W ostatnich czasach starania lekarzy zmie
rzało tylko do podniesienia sił i do powstrzymania 
karczów sercowych. Wieści, że w ityczniu 1893 
puBzazono carowi krew i *e stawiano mu wtzyka- 
toryę z much hiszoańskicb, szkcdl.wyih ua nerki, 
«ą fałszywe. Przeoiwnie carowi dawano ciągle środki 
podniecające.

Ruszczenie ludu polskiego. Ze ws^ystkkh 
etren odzywają jię glosy o doli biednego Indu pol
skiego we wschodniej G -licyi, jak ciężko przycho
dzi mu z&chuwaó swój oorząuek i narodo-reść. 
Trudność ta zachodzi po wszystkich wsiach, gdzie 
tylko żyją Polacy z Rc linami, nietylko dlatego, że 
zwykle kościół daleko, a dwór w wielu wypadkach 
zaniedbuje swych obowiązków, ale także dlatego, 
że w wielu mii isoowcścuch bracia Rusini Polaków 
przęśl .dują. Dla ilnrfc-. icyi niech posłużą następu
jące canta, zakomunikowane nem z Brodów:

We wsi naszigo powiatu rozpisano konkuren
cję ua cerkiew, do kiór j n. b. obowiązani są tylko 
Rusiai. Tymczasem ściąga'o ją od taż le^o bez 
wyjątku, kto tylko we wai mieJ_ ał, czy to Polak, 
c z y  Rusin, a kto się sprzeciwiał, grożono mu egze
kucją. Jednakowoż jeden z Polaków zapłaciwszy 
najpierw datek konkurencyjny, poazedł się poradzić 
swego proboszcza, czy on jako Pol ik ma płacić czy 
nio 0 A gdy się dowiedz;ał całej ptawdy, ulał się 
na arogę sądową, a b y  mu datek zwrócono. Tym 
c>asem r-ie euczędz.no mu uszczypliwych docinków, 
nie darów ino i duszpasierzoKi, który stanął w obro
nie swego pjk.zywdzoLfgo parafianina przez całe 
2 lata, przez które Uwala ta epra.ia. W końcu 
Polak wygrał, ale z jaMmi trudnośoiami '<

Inny znown, gdy mu w podobnym wypadkn 
greżono egzifinoją, ta  pośrednictwem saego pro 
boszcza ndst się wprost do Btarostwa ze skargą na 
wójta, a ten zacytowany do nspra wiedli wiśnia, wy- 
kłamywał się, że od niego nigdy konkurencji
nie żądał.

Tak uczynili mądr.ejdi i odważniejsi. A ilu 
to zapłaciło niesłusznie, a nikt o tem nin wie ? 
Czyż można się dziwić, że ten biedny ch*opek, gdy 
mu przyuhod-i płacić i na kościół i na cerkinw, 
przy pooizeptach i namowach poczuci swój obrzą
dek, a z czasem i zatraca twoją narodowość? A czy 
to tylko n nas w Brcdzaiem się tak dzieje?

Inny znowu fakt odmiennej mtury.
Uczeń gimuazyalny, Polak, podawał się o ity- 

pendyum. Świadectwo ubóstwa wyetawione pr™ 
urząd parafialny zaniósł do potwierdzenia do wójta, 
a ton mu odpowiedział: „ja dla mazunw peczatki 
ns maju" i odprawił go z 1 iozem. Nie zaprzecza 
mu więo podpisu i pieczątki dlatego, że nie jest 
n.iOgi, I o tego zaprzeczyć nie może, ale dlatego, 
że jest PoLkiem, czyli jak t ę on wyrażał ze 
wzgardę, mazurem. Zkąd lię (hiop nauczył takiej 
etnogufii, to deje dużo do myślenia.

Cliahikteiystyka Mikołaja II- Berlimr Jag- 
blatł w korespondencyi z Peteisburgc podaje taką 
charaktery-tykę nowego cara: „Wszystko chciałby 
car iam robió. Nąwet telegramy, wysyłane w od 
powiedli na kondolencye, pisał własnoręcznie, nii_ 
chciał ich nawet dyktować, pominąwszy tylko to, 
ze po8łogiwal się zapłonami, przygotowanymi przi 
hrabiego Wcroncowa-Daszko* es Jedli się to uwzglę
dni, telegraficzne odpowiedzi carthie nabiorą nie 
zwykłego znuozenit i wartości- Mikołaj II jest ua 
drodze do tego, ąby został „carem - pracoc nikiem 
w całem słowa znaczeniu; we wszystko stara się 
\raiknąć, wszystko przejrzsć i a własnego dokła
dnego zbadania rzeczr, powziąć postanowienie. Już

teraz ze panowało wśród ministrów gorączkowe ocze
kiwanie, jak wypadną pierwsza ich raporty przed 
carem. Pannje przekonanie, że car wszyitkie pro- 
pozycye krytyciaib będzie rozbierać, lecz równocze
śnie pannje obawa, że fizyczne jego siły na zbyt 
•fieikie będą narażone wytężenie, jeśli zechce i na
dal zbyt dokładnie i szczegółowo zapatrywać oię na 
spełnianie obowiązków monsrony t juk w czasie 
pierwszych dni twoich rządów. Wśród prasy za
granicznej wiele było łiowy o tem,'że z wstąpieniom 
na tron Mikołaja II następ? gwałtowny przewrót w 
wewnętrzcej polityce Rosyi, wspominano o sympa- 
tyach cara dla Anglii i jbj wolnomyślnycb iustytn- 
cyi i t. d. Czy jednak spełnią eię te przypuszcze
nia? W całej Roiyi nie ma ani jednego człowi-ha, 
któryby na to pytanie stanowczo cdpow.eózieć byt 
w otan.c. Poważni roztropni mężowie stanu, z któ
rymi miałem spesobnośó mór ić o niedalekich m a -  
uzch, możliwych w Rosyi, jednomyślnie z»a«ac. h, 
że nastrój, w jakim umierał car Ahksmder III, 
wywarł przemożny wpłyr na dzitazica jgo ko
rony, postaó zmanego cara stanęła w :Bro oozach 
na tak wysokim piedestale, że zdaje się, już raz na 
zawsze wszystkie rayśli i czyny Mikołaja skiero
wane będą ku temu, aoy w polityk wewnętrznej 
zarówno jak zewnętrznej, iść dalbj torami, które 
Aleksande. III wytyczył. Polegają one na tem, aby 
tia obu dziedzinach stosować eystem jak największej 
przezorności, fodtrzymyraó wysoko zasadę zarodo- 
wo-resyjską i biewątpliwie surowo prawosławną, w 
których wytrwał Aleksander III. Na wszystkie swe 
dolegliwości znajdował Aleksander III lekarstwo w 
postanowieniach swego ficśoioL, słowa popa w osta- 
teozucj chwili conania niody mu pociechę i uspo
kojenie. Potęga cerkwi prawodtawnej oduiodłi tu 
tryumf; ozy temu wrażeniu oprze się Mikołaj II, 
czy eię z chce oprzeć?" Dalej piezr tierliner Jag■ 
blatt, że car klik ikrotnie powtarzał, co za wrażenie 
wywatł na niego > na otoczenie spokój jego ojca, 
z jakim spoglądał imieroi w oczy. Przy tej sposc- 
eobnośei przyp jminają Bonie obecnie, jakto Aleksan
der III dowiedziawszy nię o śmierci Carnota po
wiedział: „T ja także trudno, abym zmarł natu
ralną śmiercią". , Zapewno — dodaje Berliner Tag- 
blatt — słowa te stają teraz czasem w pamięci Mi
kołaja II, ale kiedy się witnuło młodego cara z 
taką powagą i spokujem za trnmną ojca, czuło się, 
że siła i spjhoj alekiafldrt Ili, któro go powiodły 
konsekwentnie drogami, jakie mu się dobremi wy
da? ały, przeszły nakże na jego syna".

Nie różową przyazłośó rysuje nam p jterabnr- 
ski korespondent berlińskiego d iennika

Zmarli 1 fpolit Korab Morawsk:, właśoiciel 
realności w HJosku wielkiem koto Lwowa, umarł 
w 81 roŁu życia. — Edmund Korwin Bieńkowski, 
były kapitan wojsk polskich z r. 186b, urzędnik 
towarz. ubezpieczeń, umarł y. e Lwowie u 60 roka 
żyria. — Aleksander Kc win Szymanowski, oficer 
polski z r. I860, wt&sfioiel dóbr Zabłotów i Trościa- 
nieo, umarł ws Lriwie w 48 roku życia. — Mal- 
winn z hr. Starzbns tisfa Kirytowska, córka Leo
polda wdowa po Erjwinia Kcrytowskim, matka hr. 
Juliusza Korytowolriego, marszałka d o w . tarnpol- 
skiegu i hr. Władystawowaj Baworowskiej, umurła 
w Płotyozy.

Siali 3*WlblliŁ T. o 8 >aSo -f 0° R. w ak. 
-f- 3° R. Bar. 777. Spicia.

Goflo w ru8tauracyl.
(Jawor Cj j śnia pan rozkaże?
(Jjgo. Nieeh tui połowę kaerki, ale zara

zem ni 3 h uważa, żeby druga połowa dostała się 
tskże osobie dystyngoy nei.

Teatl. Dziś we wtoreL „Flirt", komedya w 4 
aktach Mi hala Bałush^go We śridę „Marya 
Stuart", tregedy. w 5 aktach F.. Szyilerr, występ 
pani Heleny Modrzejewskiej. We erwartek „Panna 
męz&Łfca", komedya w 3 aktach Józefa Korzeiiiow- 
akiego, występ pani Heleny Modrzejewskiej.

elegramy ./rzugląbu^
Wjeaeh 20 libtopada. Na w OŁorajazem po- 

siedzefiia r< iy  waństra przeprowadzono deba
tę nad projektant ustawy o wysprzpdtżauh- 
Wszysoy mówoy przemawiali za nieamiennem 
przyjęoiem ustawy, tylko p. Wrabet* (liberał) 
sprzeciwiał eię tema. w debacie szczegółowej 
zaorał głos minister handlu hr. Wnrmbrandt i 
wykuzywał, Łe rutaw* tu dotknie tylko uieu- 
ozoiwy handel. R iąd nfe ma woale sami.ra 
być reakoyjnym, ani też cofać wsteos żyoia oy- 
wili^* rybnego, jjpk to zarzucają mu przeciw
nicy tej ibtawy, musi jedne k  wriąó w obrenę 
rzetetuy handel. Rząd zgadza się na wniosek 
mniejszości, ażeby zniesiono spioyalne opłaty 
od wysprzeitży. Nadto wyjaśnił minister, że 
sprzeduże t. z. sezonowo fi e są wy sprzedażami, 
podpadają więo pod tę ustawę.

W  dobaoić szczególuwej przyjęto pierw- 
ezyoh pięo paragrafów częś lią bez k-miany, czę
ścią z nieznaosnemi poprawkami.

Następne posieuzen'e izby odbędsio dij 
jutro.

Wiedeń 20 listopada. W czoraj, jaho w dniu  
im ijm n  Cjearzowej, oc o y l j  się uroczyste nabo
żeństwa zarówne. tu taj, jak  i w  Peszoie i  we 
wszy«tkiuh m iastaoh stołecznych.

Reggio dl Calabria 20 Jist&pada. Coraz okro
pniejsze nadchodzą doni«sienia o tpaotoszeniaoh 
zrządzonyoh przez trzęsienie ziemi. Gmina Sa- 
minara znaj _ ije się cała w  gruzaoh. Zginęło 
tam 13 osób, a * rzęs. ło 50 jest rannych. 
W u*.6)800 -OŚ01 Palm’ zawaliły się wszystkie 
domy mieszkalne- Siedmioro ludzi zginęło, a 
przeszło 60 jadt pokcleozonyoh. W  Malooceohio 
1 Terra nuov* uszkodzone są także wszystkie 
domy mieszkalne. Wszędzie obozuje ludnośó 
pod gełkin niecem. Oficerowie i prości żołnie
rze pracują niezmordowanie dniem i ncoą naa 
wydobywaniem trafów  i ranny oh z ąruzów 
W Muazzo dały się uotUw ponowne wa-rząśnie- 
nia wczoraj i przedwc-oraj.

Rzym 20 listopad- k ró l przesłał pre
fektowi w Mudinie 20.U011 franków oeiem 
rozdania pomiędzy najbiedniejsze ofiary trrę- 
.ienia ziemi. Taką samą k./o&ę przesiał król 
prefektowi w Rjggio d: Calabria. Criapi dał 
na ten sr.m cel 17.000 ftanków.

Z okoiiu nawiedzonych trzęsieniem zie
mi nadohodzą ustawior ie louiesienia, że 
żołnierze z ^odziwie-n godną gotliwaśoią 
i  poświęceniem biorą odział w ukoyi ra- 
tnukowej.

Seraiewo 20 listop ide W Prozorze dało 
się Ujzuo wczoraj o godzi, .ie 2 -giej m inn t 47 
po południu  trzęsienie zio in i, idąoe w kie- 
rnni.u  z północnego wschodu na południowy 
zaohód. Trw ało ono dwie lekundy.

Paryż 20 listopada. Na wozorajszem r>o- 
siedzonm rady jeneraiocj departamentu Se- 
k? >ny, postawił prezes wniosek, aby : po
wodu pogrzebu oart * mknięto posieuueuie 
na znak żałoby. 9ooyaliśoi zaprotestowali t 
nergioznie przeoiw tem u, « w głosowaniu od- 
rauoono wniosek prezesa 42 głosami prze 
oiw 15.

Wiedeń 20 listcpaa* Fremdmblatt na poa- 
stawie infonnioyi se sfer parlamauUinyeh do
nosi. ie  nie amina byłt doprowadeió do psro- 
zasinienia się między rządem a mężami zaufa- 
uia kiaDÓw r̂ofcodz.^oyoh w skład koalioyi oj 
do wypr«oołrania takiego projektu reformy wy
borczej, na rftóry wszysoyby się zgodzili. Dziś 
odbędzie się narada gabinetowa, n. której za
padnie deoyey i 00 do dai zago poatępowania 
rządn.

Paryż 20 listopada. W tutejszej oarkwi ro
syjskiej odbyło się wozoraj juko w dnia po
grzebu oara uroczyste nao^aństwo żałobne. 
Był na niem prozydent repabliki Ctsimir Pa- 
rier, ouły personal ambasady rosyjskiej, jiato 
dyplomatyczne, attaohóf wojskowi- prezydsnoi 
i urzędnioy izby depatowanyoh i senatu, mini
strowie, jeneralioyti i w. i- Podczas nabożeń
stwa pozamykano wiele sklepów i dano 101 
salw dzitfowyoh-

Wiedeń 20 listopada. Wiener Zeitung ogł* 
sza odręczne pismu Cesarza do oshauatrza dwo
ru Cesarzowe; bar. Nopeai, w kfórem Cdsnrz 
w bard 10 łaskawych wyrazaoh na własną jego 
prośbę uwalnia go od togo nrzęda, niiają*? mu 
zarazem order Leopolda w biylajtaoh. Ojhmi- 
streuin dwora Cesarzowej mianowany został do 
tyohozasowy ochmistrz dworu aroyksiężnej wdo
wy Stefanii hrabia Bellegarda, a ochmistrzem 
dworu aroykfiężnej Stefanii został baren Leo
pold Gudenus, otrzymując równocześnie godność 
ta, nego radzoy

Wiener Zeitung ogłasza rozporządzani? mi- 
nistorstwafinanbów z daty dzisieibztj, zmniejsza- 
jąoy bieżący dług pańttw ory w parovamycń 

sygnati oh hypoteuznych ze 100 mil. na 90 mi
lionów zł.

Petereburp 20 listopada. Służbę houorową 
przy trumnie osra pełnili wosoraj komendanoi 
pułków gwardyjskioh.

C*r Mikołaj przyjmował wozorc; przy 
byłą na pogrzeb pruską deputaoyę ofi jerów 
Na .ozbaz nrnistra dworu ozukiego użyozsią 
władze korespondentom pism s&graaiosnych 
bardzc skutaozc.ej pomocy.

Petersburg 20 listopada. Wozoraj w poła- 
dnia odbyło się z wielką uroozystośoią złożenie 
do grobu zwłok oara Aleksandra Illgo Nr po
grzeb przytyli reprezentanci nie tylko zu " szy- 
stkioh stron R osyi, ale także ze wszystkich 
państw europ^jskioh, a nawet a Ameryki i 
Azyi W  orszaku żałobnym było trzech krói.ów, 
nastęnoy trouu trzech wislkioh mooarstw, oso
bna depataoya franonsaiej republiki, wielu ksią
żąt i nadzwyczajnych posłów, tudzież deputa- 
cy t sustryaokioh, vęgieirskioh, pruskich, duń
skich i bawarskich pułków, tudzież riemieckiej 
marynarki wojunnej, której honorowym admi
rałem był zmarły oar. Przybyli także rosyjscy 
ambasadorowie z B erlina, W iednia, Paryżu, 
Londynu i Eunstautynopola. Z gobernii rosyj- 
skioh przybyli anerał-gubernatorowie i k^men- 
ianoi w:jsk z Moskwy, Warsz#wy, Kijowa i 
Nowoouerkaska, tudzież niezliczone depu aoyo 
uniwersytetów i zagrrnicznyoh kolonii w mia- 
btaoL. rosyjskich. Liczb« wieńców, tłożonyoh 
na trumnie oara, wynosiła do wozoraj prz*szto 
360. O.tatnią służbę honorową przy t  umnie 
pełolly depntaoyu tyoh pułków rosyjakioh i zt- 
granioznyoh, których właś io^elem był zmarły 
oar. Po ukończeniu nabożeństwa żałobnego uca
łowali ozłeukowie rodziny i książęta po r«z 
ostatni zwłoki zmarłego i trumnę 'zamknięt '. 
Zaoieśu ją dc grobu na swych barkach, osr Mi- 
Kołij, ozlon! :o wie rodziny carskiej i ebe; ks ą- 
żęta. Wś ód śpiewu po,, ów i huku salw dm,lo- 
mych i karabinowyoh, dawany on przos pi&- 
ohotę i artyleryę, ustawioną w obrębie twier
dzy piotropawłowskiej i po za jej obrębom, 
spuszczono trumnę do podziemi

Sofia 2u listopada. Na wozorajizsm posie 
izeniu soDrunia wspomniał prezes o tem, że 
plaśnie odbywa się p:grzeb ctr* i postawił 
wniosek, ażeby j.ko  nowy dcwćd żałoby na
rodu bułgarskiego i jego reprezentacji upo
ważniono go do złożenia imieniem sobrania 
złotego wień ca ca grobie o :ra i do zamknięcia 
posiedzenia na zuak żałoby. Sobranis przyjęło 
ten wniosek.

N ad esłan e.
rtubry’*?: tr  nts pouAodsi isd Rodakowi, ale biwzi; te* 

oaa aa siabl* us-q żaća&j odpowiedziBluoś i.

O s t r z e ż e n i a .  Z puweda rcziiaTaaj eh pogłoBak 
przei riośliw; :h ludzi, których poszukiwe 3 bgdg
jakobym zakLd swój rzeźbiarsko ka^iieiitriki pod hrm% 
Laopold Schimier, nadal nie r*ruwadziła, j^fteru imuszon^ 
jpmatawać, źe pogłoski ta s§ "iłazywi, gdyż tak dawniej, 

i teraz zakład po ś. ] mąża moim pic nadię poi ca 
19C sic SzanoTQ«j P. T. Publiczności wiowa po ś | Lec ■ 
pold«ie Hchi^ z*- Fabryka, atelier oraz ..5-tawL przy 
il. Piekarikiaj vib a vis rmeniaiza Łyczakowskiego. Ki - 
tor i sklaJ ulicy Łyczakcutka i. £0.

Wazach nauk lekirgkicl

Dr. B  M A D E Y S  K I
b. alf r-acjstł-t klin. lakar uniwen. Jigialońskiego

lekarz chorób wewnętrznych
miaBgua obecnie ni. Akadamicka 1. 10, ordyauja od g. 3—5 

Telefon w cukierni Wgt> F. Grossa w parterzi.

8pecj a i.sk . chorób uszu, n dsb i  g a rd ła

Dr* J a  R elnliold
mieszka obec-fia przy ulicy Sykituckisj lic.D* 21.

D en tysta

Dr* S* R eln lio ld
mieaska obecnie przy ulicy bykstuikisj liezba 21.

Dr. F. M. Głuchowsk.
b. elaw-asystant uniw. Jagieł., lekar: ohorój wswuętrznych 

i dziecinnych, ordynuje od S— 6
u lica  Ja g ie llo ń sk a  IO (R ejtan a

P rzeciw  katarom
organów odd:ohowyoh. przy kaszlu, cbrypoe 

i innyoh dolegliwośoiaoL gardła poleci się

N o w o ś ć  w  d d e i iu ia k e  f o i o ^ r a t i i !
Zuięc... fotograficzna w  nuturamych koloracn pc 
Cenach ZJVyczajnycil wykonują Z .knd  fojografiosay 
przy placu tf.-ryaukim 1 4. Hotel Earopejjsi, »e 

L^owiu.

spscysiista chorób t i ń r ą ń  i wsn&rjfciśijcli

Dr. Kazimierz Podiewski
b. Lkarr n* kliniue piof. Fournsora w Paryżu i Loasara 

w Korlini*.
ordynuj, od godz. 11—12 i od 3—5. ul, Chorążczj ny 16.

M .  J O Ń A S O S  
JLnm b an k o w y  I k a a t o i  w ym iuułj

we Lwowie ukln Ja^elle^-k- J. 3, 
k u p u je  I S|>nedąje w ize lk le  pan tery  

W artościowe 1 unonctj po najdokiadib.Ie.i- 
tzyo . k u n ie , dziennym .

.ł
n a  lo sy  p d ń it iro w e  z 1 . i 8 6 ł

pc 6 zł.-, wrz* ze stimplem. Promiiy n» polóukl tych 
losów po 3 jłr . wraz zs swjaplem Ci|g&t nir 1 gruduiz 
1894. Główni wygrtr* k s to i 3)0.000 wiglsdnle kuron 

160.. 00
Przy zamÓ7 ianiz:h z prow utcy. uprasza »K o ao- 

wjzsn’. 20 ct. uu Porioryum.
Na los zakupiony w tym kantorze palla giówns 

wygrana w 1 wocie 60 000 złr. wa.

& rt aaSwieniu 1S5S
Ą m m i  3GHELLINSERS l

Doib braŁo^y I Ssnliorr wrn iftL. Jjwws-ie, z tn
riiKi;,.' Ludm&„ l  1 

kapało i sprzedujj «:.':*luis p« wartościowa.
S *R 03 iiS aii'F do ciągaienia duła 1 „ ra ia ia  1894 
r. na losy pińiw. z r. 1804 po «?* 5 i as połCwsi 
tych loiów po złr. 3 wraz za stemplem. Główni 
K yg.tnt 800.0)0 karoa a wzgięiuit 160-000 korou.

Upraszamy sz:n klientów i wczens zzmo- 
wieafo, gdyi ua u i u *  doi przad „i.taiauiaa: z  ps- 
wodi? w^cżerpinis zspasi* n>a moglibyśmy Błażyi.

L w ó w  dola 20 liutopaua. ('£ Izby uaidlowp )
«iń c y e  zi iztaku Kolej Karoli Ludwik 

sOw’eł, ffi. a. «17--  do £20— -i> L«j  >Gsar». Js.r.n
po 3©./ ii. w. £86.— ćc 289.—. ćtm ka  hipstocmec  ̂ pe 
200 sł. W r,, 42 0-— do —

.t ile f t j aa .JO  s i.:  ..y m --  L ip a i g*&
S |, tono*. 40 la t  101*xQ do 10180, §V» * 40*f« prs«. 
IMf— io ilG-70, l J|r i, kto, i! 80 lat. ’;W — &o 
Bazi i krajowegw 4*|.’|. Bou, «  61 lat. 100— jo .05 7* 
Bank® krąjotfefiG 4 |. t e .  w 57 Ut 06 50 u 97 20. jf 
2sradyt *aŁ d a u k  ś r a (I aaahiyaj 9?'u0 «U> 99r6\ * I, 
te- ?» a l ł ., t e ,  07 3) 8o r8’—, 4J/ te .  *  68 łałżak Jf 8
is n o r  a'-.\ł|. to , «  6a k i  -  • -  i -  .

•• stsińJ •» -0“ «Ł: Galu., fe iaas«p pragas se s- c« . * 
45|, o.b- ao 07.30. i3uhoc. ftMKUsn jprj aaaa [
101‘70 do — Kmł. banka krąjOT.jgo §v, w a. fc,. .sw, 
19Ż-—' dc 102-70, PuŚ!*Hkt Strąjowąj 8*1. IOĆ'60 iu —- - 
4!l.% JHO-— (fmaO-fO «m£»189) 6 -  fe  t)6 7ii |, 
 ̂ rskn 189S 96 — do 9ti‘7j.

M fenefy . L ra t  cesaraL. 5-85 aa 5-06 źiprt!# r:.* 
da. S'86 dc 9-95, Pótinparya? ?.%riO da — —. Łtewai 
rosyjski drabrey ozy payiwo r? J.S5 —de 138 •— *03 «®- 
rate Bisadaiddffik WO- ®j‘2ó

Mfiedsh dnia 20 listjptsfia, (goi: 11 r> poialą
Kiedycy 892.75 kra<U (f^giersjkts —( —, Aagioi. 
179 25 Ocuoay —.— ‘ivaSY3.rsiiy .— L i i
derbŁuki 277.60, Aiuoys tytoniowa 233.—t dtaatf- 
buhny 384.50 Lomb.^a Łap.j 107 75 S.uatUfis —.— 
Renta papierowa — . —, .u»anta węg. 4 e/f kor. — , —
SeniŁ węg. ziot, 4#/8 — .— , ń i f i a y    afca*»*
61,21 Lody tur. —.— .

RUCH POCIĄGÓW.
czas irodko ro-europejski wcześniejszy od lwowskiego 

o 86 minut *

Odchodzą do :
Pociągi

pospieszne j csobowi

ooysto albo z ciepłem m.ekiem użyty. 
Wywiera ona pływ orzeźwiający, uspokajający i łsgu Ini 
usuwający, ułatwia wydzielenie we flegm? i 'je jt w takicl 

wypadkach jak najlepiej wypróbowany.

Krakowa Wiedni»,Wiu- 
cławia. Berlina ■
_r3zawy . . .

Ch .bówki (Zakopanego)
?ia TarnO f lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze

szów lub Przemyśl .
Chabówki przez Stryj .
Muszyn? .Krynicy, Że 

giei :owa przez Tar
naw lub Rzeszór ,

Mustjny.Krynicy, Żeg.
priWf lari-ów 

LI.-Kr żeg przez Stryj 
Mez6-Lab., Szcaawnego 
Knlasznego via Przemyśl 
Nadbrieria i Tornobrz.
Podw. i Brod. z dw. gł.

,  „ z  Podi.
Suczawy. . . . _ .
i zortkowa przez Hali"a 
Hnsiatyna przez Halicz 
Słobody j uug. Kopalni 
Nowosielicy . . . .
Berhomeia Gzudyna . 
lUdoniec
Kimpolunga. . . .  
q, tkali 
Bełzcr
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt
i Chyrowa przez Stryj 
st»’u ławowa, Doliny,

Polfcchow-, przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i SP ilego

k r e y e n o d z ą  z :
Krako ra (Berlir a, Wro
cławia, Wiednia)

Warszawy
Ctnbćwk- (Zahop.) przez 
Przem, T sisz. lub Tnrn.

Chabówki przez Rze&zó. 
iub Tarauw 

Ohabówki przez Scryj . 
lluszyny Krynicy, Z< 
giestowa prat Tamó- 

Musz.-Ki o. 'eg. przez 
Rzes-.J’. mb Tomów .

Mt-s.-Lib., Szcaawnegu 
Kulesz. i_ "nPrzemyś'

Nodbi io i Tornobrz.
Podw. i Brodów dw. gł.
Podw. i Brodów Podz.
-‘oczowy . . . .
Kimpolungn 
Rod wiec . .
Lcrhometu i Czudyna 
Nowosiełicy .
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Lzortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Hełzca . . . .
Sokal* . . . .
Ławocznego (Pesztu,

Misk,, Sz. Munk.)Chyr. 
i Stanisl. przez Stryj 

o-ryja ?. Skolego . •
Skolego, Chyro’ ra t Ste ■ 
nislawowa przei Stryj

Uwaga • God*. iy druk iwane grubami dczbami ozna
cz ąj porj noc_ 1 od 6 w.ouiorem do god- 6 a .  59 rau j.

W -lórzt inform acyjna e. k. austi kolei paśstu 
rfyct we L . r dc, ul. Tr eciago Maja 1. f Hote, Imp-uial. 
jest sprzedaż biletói. ssrcfowycu, okr^uayoh, dow In™ śusta 
wialnych, nszytÓT do jazdy, taryf i rozkłza iw jazów 
tr formada kiaBioKkowjm Iiudrmao^d ti łpra*sra&i uat/j 
Iowy o, i pnnoacw yek.

2-24 lo  i a 4-50 10 35 6  5*
— 10*10 4*50 — «•&»
— 10-10 — — —
_ rO.86 —
— — 9-60 7-10

— : o i o — — —
_ 4-50 _ —
— — — 7 1 0

_ _ 6 55
101O 4-50 -- —

608 2-44 9-47 10-20 —
622 2 36 1C 04 l^-d1:̂ —
6‘ ni 1016 2-55 10*30

__ — 2-65 —
615 _ — — 10-30_ 10-16 — 10*30
615 -- — — 1030
615 -- — — —
615 -- 10.15 — 10-30
616 -- — ?'55 —
— -- 9-20 6-45 —
— — P'20 _ —
— — 5 40 9T)0 —

— -- 5*40 — 7 1 0
__ 9-6G 7*10

_ _ -- 9 80 —
— -- ~™ 8-01,

2 32 525 9-00 6 1 0 9*00
5-25 9-00 — 9 0 0

232 — — — —
_ 625 _
— — 8-84 — —
— — — — 9*00
— 5*25 — -
— __ 9-00
— — — 010 —
212 9569 9-10 1-43 .—.
1-68 9-it; 8-45 .519 —
9 0 — 7-37 12-27 6*35
9 4 0 _ 7.87 _ —
9‘4fl — 7-37 — 6*35
9 4 0 — — — —
9’4<1 — 7.87 — —
9 10 — — — 6 3 5
V4.< — 7.37 — —

_ — iz-27 —
_ 2-02 19-10 —
_ _ — *45 —
— — 7-48 4-45 —

8-84 15Ż‘10
— — H4 — —
— — 2-02 — —
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O r t m e  nw y% ljiw
d t ł V ‘c w  1 ’/, e j .  u d  w y rm u i i t łu  
i t j u  »m£ diaJ iffa * es, -

KUPN0 t  SPRZEC^r
f  F o r t e p i a n . pianin*, caruonium. 
insirusaer~a mechaniczne, (; riatoay *tc). 
na ratv. Sta*.i*ł.w Hcrrz iwski Lwów, E_- 
;ola Ludwika 3. 306s 2—3

P i l i p y  ^.ołom^ja, sprzedaj* 1 
konfitur1 lad gal»«*ty !aLłk„wej 60 ci 
pół. kg. kandyzowanych jabLk 30 c., 
Torcik j*błk< wy 80 i l  fOS Serowiec 80
i 60:  3 ,30 3—8

T r u c i z n ę  na mys ty polae w ekut 
**ch niizawodzęrą, 6 ^ T-h4 itheuna-
da znakomity pł; n do nacierania J 
iw reumatyzmowi, kfurego lnianie wie 

le i listów rUJąkuzynnj ch stwierdza. Cena 
30 ct. rozsyła apteki w Winnikach

3H02 2—3

puesj ła tc dzienni* w i  Llo 
kj»z«kłch franco po c n ie  a to : wełow* 
2, wieprz., we 3 60, gęsi 2.50, ciele k i  
2 30, węasone: woi^w* 2-30, cielęcia t 
*'i0, weprzowe -3-80, „zynkę kiełbne 
grubą, i łozinę, salceson S ao. Traorij 
t  Tym. ,fy. 3328 2—2

R e  m i ł o ś ć  w Jbuczaczn z lauem gra 
licząca a parcihm i br. Potcckisgo di 
sprzedania. Ulica! Kolejowa i r  Poro-, 
mienia Lwów, nl Wojciecha 7a S.Szoz li

333-1 .-1
C i e l i c e  p ó i k r p i 8 i m e n l l u l t ,  i  j  

dwuletnia i k n u r  Y o i k s l i ! x'e  dwu
leti importowany, do zbycia. Z aną idóbj 
Strzsłzów p. Sirpj. 3P3fi 1 8

u O u o w r ia  >  i r n .K a  po„zuku,e lek 
cy konwrr.acyi. Of*rty pod A. B. U uu 
Piohna. 326;! M

-■ a S jU z i t ,  uuiieszczsiii* nauczyciel a 
starszym wieka do u rz « la  dzieci. Zgło 
szm a p-d i. I, G. p. Ustrzyki dolne.
  33 .3 3 - 3

1 « « W ?
r s _ i l k a j ł  sig człowieka w średnia 

wiek" r*anu cennego ,uLi;ejącego czyta 
1 pisać, do ~ adzoru utrzymania po z«Jku 
w loka’~ośd fabryi :nej 1 gosprdarskkj 
-  lwrwazeństwo mieć będzie *konom Bliż 
szą w:ad~nośó udziela Afnsld Werner 
ui. Sobi*tkitg&. *292 2_4

PtfSZUMJJE pnsADY
L k u L ^ m  Szlązok, żonaty, lat, 3t

prsnrkuje posadę jako gosyod, iz samo- 
is ny Toa kontro ę właśeici*'a lub j-tłno
nreer iaa, obtnaionnony ta! że caltur--' prę- 
c.a k-iczj.arskleg* i „asa. A ’res: J  8.
u P' \Ł. Mullera, Mc ścisza, 33 a2 2 —2

M * « e : j o n o w a n y  t ksp*dytor-te- 
legrafistą p-i zukuj* p rsaiy  od 1 gruonia 
Zgłoszenia Jś-ni.cim mia to pos'e restant*.

PRYWATNE DONfESlbNIA

AL W O'i'AT 
D r .  W . k i o r  L a u l ik o w  ;k j

prztmórl sw j kan daryg ao domu poa 
1. 2 ul. Jagieloi sk. w* I werwf*.

D y p lo m y ,  a lr*sy, albumy pam iąt
kowe od 20 złr. i wyżej, artysty czni* wy
konana xe skóry, p u .su  etc. z ozdobo 
k»!!giaficsn m tek item na papier e, kar 
tonie lub pergamin* poleca z ikład inrr* 
agatorskl mmacKony jrebrnym medalem 
ua wystawie 1 newskiej A. Getrit*, Lwów 
frybuualaka 16. 3397 2—6

N a u c z y c i e l k a  poszukują lc-kcyi. 
Zgłoszenia pod M. N. biuro Płonna

3269 3 5
B M f i O Y S T  K O . P B Y l C r i

optyk 
necha- 

nik „poć 
Koperni- 
kie n “. 

Ł w ó n
pl. ów. Gutha (ul ica feso-alm f  6. _ n. 
irzeciw gł Iwne^) odwachu), poleci w riel- 
om wyborze i po cenach najtańszych 
ikulary, cwikieiy, lornety, binokle, dale- 
co widzę, barom,**™, ciepłomierze i t. p
Urŝ dŝ -nlB Izw -ik-w łtrycznyoL yszelUe i, . 
ifcrscyn najrycntaj i n»it*niej. aamówieniii i  pro 

wJaeyl otlwroto.ł«. ‘

J E D Y N A  K S I a Z k A

do

X a u k i  G o t o w a n i a
pod tytułem

Część druga
obejmuje:

Naukę robienia najrozmaitszych
l e g ^j m i n

O inlotów  —  K rem ów  i t. p .

1 prz?fząaz3ć Dróli, M  zyzny, M l
NATTKA o PASZTETACH

Potrawy zimne, M ięsne i Rybne 
Marynowanie Szynek i  t. p.

Cena 60 ct*
P o prze»łanlu przekazem pocztowem 60 ct, usku

tecznia przesyłkę f r anc o
uru ta-n ia nar. W. Mameckiego. 

Lwćff. — Kopernika T

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

u lica  W ałow a l. 8  we Lwowie.
Pokja^ n i oezot zimowy w^zelkia m« żliwe gatunki futer 

w skóraob; gc-t-iwe futra i wnztlkre inne amykuly w zakres 
kuśnierstwa ^chodzfjoe, podług rajśwież&zyou fasonów orrz 
przyjmuj pokrycia i pr^rabiama na nowe fasony, loząo po 

liajiiiższyoa oenaoh.
CenniKi na żądan ie  franco.

2751 9-12
M i j a  aBaaiflifia o m

»»

N o w o j ś ó  !

LiooLenm Glazura EmailoTta do podtóg“
3a.a.jpia,la:t3rczn.iejsz3r l a ł s ie r  <3.0 pod-łogi.

Je dyny i wyłączny s\ł»d na Galicyę a

A l o j z e g o  H u b n e r a
L w ó w ,  R y n e k  1' 3 8  821G 3—8

J A N  I H N A T O W I C Z
N w g ro c la  S i t r .  w . a  *a podamt 

dobłaantgo adr ,sa i  anisł. wa Będra, kieso; 
byłego hiercwiika KÓf*lń nf.%‘ w Hoło 
wkeka oo ad. etą Michała Herszta!*, 
Lwów, pi. Kapitu ny C li. 38i6 2—3

E d i t u r d  S c h i i f f e r  eme.ytuwauy 
raózca wyża.-cgo sądu prieriórł h*nce 
U-yę adwoSacką d i domu poi 1. 3 plac 
Kapitulny, 3321 1-2

S y m p a r y a  d juazieny 
n Wn*go F.obna

pierwszy l l
3331

ftOŻMAITE WIA00MU3UI
Ji a j l c p s z y c l i  ctembzn-.e -badanych 

ltiOO cygurjtowych tu ek „Imperial* Ud ct 
6.CuO f anko. ntbryka Piątkuwsiciej Lwów 
Paiiika 2. 8314 2-2

lO O  biUtów i togn.f iiraaych lott dru 
kowa»ych ud 45 ct. poleca Piątkowska 
Lwów, Pańska 2, 8316 2—5

S p r z e d a m  pa ;»lę ped budów• estfc 
rycb domów. Franciszkańska 15 ’ 3094

\ Y i n o  k u r a c y j n e  czerwona dalma 
tyńsld*. jedyne pra*3lw nledorrewntści,
7i_i»c iająca ż lądek również pobudza 

jące -pe tyt butsika 65 ct. poleca banu*5 "nCli
wir . d .lfcńesóh M. fealas , róg ul. Bra- J t ® 1 ,  .
trowskiej i KażmiełzoWsfcieJ w* Lwowie. ** „ kai

poleca niezawodne i wypróbowana 
ś r o d k i  d a  . y t ą  i h a i c  o w i t d ó w  d o m o w y c h

mianowicie:
F  E M I L I K  Ziółka anti.nolow a Papier antlirolow y

d.o wyniszczania moli z 
„środkami w i kniaoh, 
i meblach, Flakon SC Ct.

do prziohowy wsni» 
futor.

Pudełko 30 cnt.

-johrai od moll futra, 
suknie, port/ery, firanki 
i meble Sztuka 3 Ct.

G R Y Ł O J f i D K O T O Y Proszek perski
do wygorbiania poheł 

i t. p.
Paczka S ■' ct. 

Flakon kO, 80 cnt. 
Łw w i c : prZj uh KŁp*rni’:a 1. 3, i przy ul. EŁallzkiej róg Bo

mów. W  r t r w k o i ^ i e :  Sukisaelc* 1. 20. C z e r n i  o w c e :  Byaek 2.

wytruwa zzwaby, kara
kony, stonogi świersz"«e 
azczypa wki, Karwio ony,
prusak! itp, Flakon J?0 ct.

nie. iwo(|jq-  Środek do 
wytępiania pluskw.

Flakon 50 ct.

P  i

B e z  w y z j  s l s r  u  I 
J e d y n a  p r a c o w n i a  j n b r b i - s L o  z ł o t n i c z a

o t r a  i  c  I i  i  f  f  e  r i s a

L . M a r e k  Ryae* 9. Skład forcepia 
nów i punin z najlepszych fabiyk wie- 
dt ńsk ch i »«f r*niczny h. Największa wy

pożyczalnia. 3257 a —10

Nodosci w papieiteCL 
l i s t o w y c h  

stusowrio na podarunki,

l l a m y  d o  o b r a z ó w
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIZAŁOWSKI, Luśw.

M u  ienid zamicjSGOf e e i ^ k e *

P ra c o w n ia  eukleń  dam sk ich

M a l w i  u y  S o  l e s k i e j
rzem „oną została a dniem 16 lis.„- 

pada dc dcmi. przy ul O s s o l i ń  
s k i c h  1. Iw .

a
i - Zarząd browarów rehera

ż e  d o s t a ćz a w i a d a m i a  s z a n o w m i  P u b l ic z n o ś ć ^
iiloźna

r r n s t w M S  u b . u r  s  U z .e c  n  
J l w r y i  U o u r i lo K  u l .  »kt»p.>r.il
k u  4 .  a>oi a -  g

J o r t ^ i  z y a ,  pie.waz., prze* N-imi* rt 
nictwb kunc,.-y-Qo ani, ssk la  kroju, na
uka sir, iu . Zimorcwicisa 6.

a i l i  i J l u i a ,
1. i ttk  daWj.

Li t cdbiejz i oayisz
31-3 i 1 3

l i . u c h . - u k i  n u I t o w e  u u d j m i ą  
c e  <j>od g i  a  a L C y ą )  p *  x t  I  8 u ,  
2 7 .  i  S '7 5  p o i e m  F i ^ t r  t / h . z , 
s i o i . 8 k i  h a n d e l  ż e l a z n y  w e  
h n o i r i e  p l a c  s a  p i t u u i y  1 fn u -  
p z z e c  jv -Ł a te d ry ) .

znakomita piwo sźwechackie ^
w  b e c z k a c h  i  f l a s z k a c h

u Eliasza Heriera
1. 8  u h e a  K o p e r n ik a . 8167 8-10

O d z n a c z o n e  m  d a  a  m i  s r e b r  
U Ciii i |  b r ą z o w y m  i s u r i u b

Tutki meiilejuLie
S. W. M emoiowskiego

s , d o  nfbycia w .asyst ich tandlach 
i ttafizach Fabryka : Lwów, Sgarb- 
. Dwsas „5 (dn własny,. Hklepy wtssne: 
Lwów, I -1 r a b a  3, J«gi*i ońska b. 
a. akuw duaienn ce 28. Llecej.s miej 
JuOwe odwrotnie. Odspr.eaającyn. rabsi

V W ybor«e f i n «  małe, itołore, ozyó 
st* 1 naturalne litr CO ct Cieryon i 
tu r  Ine sard-jo dobre 60 ct. litr ioLc» 
han-ici Wbjei-chows»i«go róg ul. a.kad=, 
mickiej. 8200 7 ?

i ć < 8 , • ^  -w l-*5 OD
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niijprak(yvr.ii ej-izem ze w a tys,kich 
dó podłóg j98b;

Nąjdfśoigaiujszem i 
yohcises znanych .akiero!

„ L i n o l e u m  G l a z u r a  E m a l i o w a
Wj łąccn; skład fabrycziy o

A l o j z e g o  H n b n
Lwów, ftynek 1. 38.

do

d o  p i ) d l ó g “

e r a
3211

Należy ,r*ór oaumej mareryi jedwabnej, którą się kupić 
zamierza, spalić a fałszowanie natychmiast się wył z* Praw
dziwa czysto i»rbuwany jedwab natychmiast sig zwiaie, zgaśnie 
i nic zostawi wiele popiołu jasno brunatnego koloru.

Fslszi wany jedw»b (który się prędko stłum.a i ;ruszy) 
puwoli c § dal.j pali a^łaszesa kouc^w- nici, (jeżeli farbą ba 
dzo nasiąknęły) i pozoi iwia ciemno brunatny popiół, który się 
nie zwija, ale da; ni Zgniótłszy ..opiół prawdziwego jedwabiu 
spros go, z fałszywego zoi nie. F  u ry k u ,  j e u .ż ł - ł i i u
O . H e " ® 1 b e r y  (c. 1 k. dest. nad-.,'), Z u r y c l i ,  po.yła każ
demu na żąoanie rzorj, frank;, a sukni* i całe sztuai wprost 
do miessw.nia wolne od porta i cła

166 3-8

50,000
S to łó w  R t i s c h e w e y b .a  |

w  u ż y c i u .

50 .000
S to łó w  P u s c h e w o j l ć a

w  u ż y c i u .
Ili*

! z l ą ^ k  e  i o w a ^  / s l w o  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  p r z e d t e m  

R u s c h e w e y h  i  S c h m i d t  w  L a n g e n o l s .

(O fe r^ jj  L ig u iC f t )  fabrykuje jedynie od lat ■wielu za znakomite uznanie s t o ł y  d o  w y t i ą g a n i d  R a -  
B C h e w e y h u  bez płyt do wkładania w najróżnorodniejszych formatach, wielkościach i rodzajach drzewa. 
S t o ł y  H u B C b e w e y b a  odznaczają się dobrocią wykonania, lekkością w wyciągamu i długością odpowiedną

gdy sie je rozkłada.

Dalej poheamy PATENT stoiy do grania i składania. Stoły, rysunki i osnnlki można dostió w kśżdjm handlu 
rnobu, elbo jgdre takich, nie ma wprost z fabryki.

S tó ł  R u s h e w e y h ‘a  je s t  o z n a c z o n y  m a rk ą  o c h ro n n ą : „R uscliew eyb-T isc l^
i

3243

S f e t t y i i i  i ł o m  i e n  i  e .
Dnia 29 lisfcupsda 1894 r. cdoędsie się o godzinie 11 przsd 

1,‘ołuaitiem Mohcdaiej Galicy! w Grumniku majątku JW . pani Anny 
Dzwonkowskiej

X iIC -2 -T ^ a -C -2 “- a .
* n w j  w k r a j u  i  z a  g r a n ic t} ' A j g 1 o -A ra b sk ie j s ta d n in y
w liozb.e d i 60 sztuk, w czam" 11 tl&ozy stadnyoh i cztery war
stwy źrebią (wię^za 1 o/ęśó tyoiiżo po Anglo-A^abskim ogierza 
Gurt; 09 T Kisber No. 380 i po *ngielskim pełnej kr-ri Eerlioka 
Nr. 456. Gromnik je*t staoya Tarnowsko-LeluohowŁkie,' kolei. Prkjy- 
byi dąoych na lioyóacyą, powozy n* ttjźe staoyi oozekiwaó będą i 

3286 3-.-4 i Zarząd dóbr Gromnik,
—

przy p’aca Msrj»eeim 8 i Hetmańskiej 4 we Lwów *, pode je po J a ,k i« !  wiado - 
m ac. swój tubryciisy cscn.K robót aiektórych prz«dmlotó'„ s-otycb. 

Frsedmiot: P ,r t  obrączek złr. 1.50. NajmocLi-jsze płerŚjioŁki tnrgczynow* 
- legancEo wykonane złr. l.an. Szpilki dc ślubaych buLieciśow w ni-jmodulejszych 

P ira kćl, z'k„*. i  t i r i i t lo j zym guście od l 50. Bro ki najmod- 
Bramolety gestowne od 5 zł. Pierścionki tarmazynn- 

wacj tj. szsfr lub też inny kamitń otoczony djamencikaml » prześlicznych for
mach 4 złr Pi- r.cionki otocion* brylantami po b sł itd. itd B ;zdy gram złota 14 
ia -  liczy sig 1 zł. w. a.

By uniknąć złego pierścionka, wy, ta 'czy z pierścionka do u ze pasującego 
•'mierzyć średnicę łewnę*rzaij i przysła-4

Z imieiscu’ * zamówi, nia wikonuję sumiennie i szybko Złoto, srrbro i drogie 
^a-iiscie przyjmują w zairim  i za gotówkę. 3339 1—19

Z m i a n a  l o k a l u .

*ąiłk rolni< zy
prser*5sł swe biura z datem 15 listopada z dotyohonasowego lokalu 

" przy ul- Trzeciego Maja 1 2 na
p l a c  S m o l k i  l i c z b a  5  I. o i ą t r o .

Bank rolniczy utrzymują na składzie wszelkie produkt* rolne 
iu u s ijn a ; dosrtaroza w każdej ilości ow!es obrooziy w nejl >pszej 
jatośoi i po najtsńszyoh catach. 3300 2—6

P ierw sza krajow a fabryka
platerowanych wyrobów z ohińikiego srebra, uzystfgo srebru, 

.słota, brązu i innyoh metrU

J a k u b o w s k i fot J a r r a  w  K rakom  o
F i l i a  f a b r y c z n a  w e  L w o w i e ,  Kynek I. 37.

otrzymała srebrny medal rządowy na bado rlaaej wystarie w* Lwowie 1G92 r. 
N »iwyższą aa r min na wystawie krajow y 1# wjkiej 1894 r. D y p i t . , * h o -  
J t o r ^ w j  r z im ljw y .  Poleca swoj wyoby trwalsza i tań*ze od * »^ra 
mcinych-r na, xynia domowe, tościulna i cer iewn* ola noieli, ra-
stanracyj, ćukiersl i t. d. Przyjmuj ) reparaiye, złoci i ogniu 3 galwanicznie, 
arebrzj nikloj* i bronzuj*. Ceny kraio te fabtycz;e. Przyjjmje zamówienia 

na pająH i kinkiety -alonowe. 3046 8-10

Ka r o l  B a ł ł a b a n  we L w o w i e
poleca bezpośredni imnort

najszlachetn. kaw i łierbat po najtańszych cenach.
Łaskawe zlecenia z pi owincyi odw.rot ą pocztą.

L ’U rb aln e
F r a n c u s k i e  T o  w . u o e i tp ic c z e ń  n a  ż y c u e

w  JP aryźu  
ittiożowe w r«kn 1857

S t a n  3 1  G r u d n i a  1 8 2 3  
W  mocy będąca ubezpieczenia . ■ P rk  360 milionów
Ogól ja  kwo a f  and s szu gwarancyjnego F rk  9U mil onów

urzęazie piatniszyn* o. k. mioistern-wa deponowana. 
S pecyd lna rez& rw a d la  a u s try a c k le j f ilii
w ausrr. i loie. wspólnej rencie złr. 5 8 S .U U U .

D /reki yu  d la  A uatry i 4 Wiedeń vVahrmgerstrasse 2. ,
A je n c y a  g łó w n a  d la  G a lic y i  

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

i e l i e l f e n b e r ę  i  H r e y s e r
we Lwowie, plac Halicki 1. 1.

W

3023 2 6

Oda aeezoiy złotym met. jm na Wystanie lwcwsklna.

„ M A R Y A “ ‘-
Z; eIcłsa-d. &.rt3rst3rr3jzno-fotogrraf| czny

przy ulicy F r e a r y  N r .  7 , został znacznie powiększony
Nowa sala do zdjęć portretowych.
Nowa hpaikty do *».*lkich zdjęć tak p"rtr«towych jpkot** wcńjtekw 

nicnyoh.
Dawi* sala zoitała ro.-niei ponęks«tną ć!a grup do 80 osób.
Zakład wykonuje wszelkie zaaówienlii w * fk rr. loto*r*tscaay wchodząc* 

jak reprodukcyc, powiększeni* do u«itural*wj wiaiioscl, '-b iyaotypi-, koloro
wi nia atwrrfau.i*, pastelowe, olej.’* i heliommiatury n i *ftl» p.ayjmuj za- 
wówłwnia .--ia ci akotypl*. fot -dirki. rysunki eto. ero.
O d  Scj r a n * i  d o  dtnj p o p o ł u d n i u ,  t NladzMr i swteta od 9-.ej r u t  

do Iszej w  p  o łu d n ie -  nil a. N r i - u r j  *fi 7

i.fti*
Przez całą zimę, ciągle świeże

Kalafiory
włoskie 

Marony turolsv e duże 
Winrgronc Liszpańtkie 
Jabłka : gruszki tyrolskie 
Sziychetne Jab łk i krajowe 
P gwy t^kejshie na kompoty.

Również ciągle świeże 
Kw.ozoły i kuropatwy, tegoroczny 
Mióe lihowy, suszone śliwki bo 

śniaokie itd. poleca n jtan ie j 
KANDEL

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie w Ryifku I i -z b a  42.

8270 L-,6

i i e s i a l e h c j j  n e
a mianowicie:

Kwas karbolowy surowy i kry 
italiczny. Wapno karbolowa. 

Si&rkan żelaza i t. p.
I-oleca nąjtanlej

Leopold Lityriski
Lwów, Grand Hotel 

Zw^ioa się n w a g ę , i i  firma ta 
kupuje dednfbkcrą c ‘łymi wago 
nami, może też «?«* i&^aó nąj 
tan i* -:. 2ŚS79

Fiece

ii? Pochodnie0

naftowe i smołowe
polecaw róźn^oh wielkcśoUoh

najtaniej

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek 38.

3036

mm
sś® m m m m ii

D o b r a  t a b u l a r n e
p :t iec 'e  hw odefuk-ui pełożoce

o 1-/, godziny jazdy gościńcem kra
jowym od dtacyi kolei lwowsko oza:- 
niowieebej Tarka odiegle, obszs, u 
670 morgów, z tych 27 m. łąk. 13 
pastWiek, reszta ornej najlepszkj gle
by pszennej są wraz z bodynkami 
mieszkalnemi i gospodarczemi nowo 
pobudownnemi i zasiewami ozimami 
pod waruahami ptzyeiępnemi natyoh- 
uiiaHfc do sprzedania, ewentualnie tez 
do r-miary na majątek lzsowy. Szcze
góły udziela kancelatya adwokata dra 
K ijet*naaa M.ramr rosi,a w Rotomy*

PB EW Z PRZ.PAŁtMEt t 49 u f  POWODZENIA

L f N I M E N T G E N E A U
P łyn  tłusty odwilżający P, (J-eneau 

OL* KON! CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
Je d y n y  Środek 

zewnętrzny, zas tę 
p u jąc y  w ypa'.,> n ia  
bez bólu i bez  
w ylm ienia. J t  

P r z y j ę t y  przez 
najsław niejszych  
weterynarzy , cho- 

łowców, ujeSdżaczy; u trzym ujących stad  
niny, i te. e tc . - _ -

Szybkie i  niezawodne leczenie okulawieli, 
stłuczeń, zboczenia i  w y lr z y i  'enia pęcin, 
nabrzmienia nóg, naroSP i  guzów na  
nogach, itp. itp.
Środek odprowadzający  i rozpędzający.

B andażow anie  ręczne 3 i 4  i in u -  
tach , ez \w ystrzygania sierści. O m a . 
6  fra n kó w ,

Skład : Apteka *; 6 a . X ! A .  O
2 75 , ulice Saint-Honurś. w  Pary,i w.

W* Lwowie : W składzie ap ty e iry u  p. 
KrzyŻLUowskiego.

SKŁAD FABRYCZNY
1 c. k. Hprzyw, fabryk1

ś w i a t o w e j  s ł a w y

w B Ł K N D O R F

ł ą c z n i ą
a t o l o w o  i  d o i e r o i r e

i aa srebra duńskiego i a paki

M A C Z T N I A
K a iC h e a n e  z  o z y s te g n  salF f i 
a poręcaeuir a długoletnią, trwało*ui

poleca

; C. Aj Christiana laiłppck

* . U lLINSy
we Lwowij uli ^  i letmańska L 2 i

ż e l a z n e
oryg. syst- Maidingera

o znane powszechnie za najlepsze 
jak n OTmjej piece że lazne la an o  
ffydlaLdzaie i ks Sal mi do epa 
łu drzewem, węglem lub torfom, 

po oenaoh ś m ś lj  fabrycznych 
poleua

i £ ierwsaorzędny mu.gu.zyn towarów 
zelcznych
pod firmą: 8205 3—10

B o l e s ł a w  ( j y b u i s i u
Lwów plac Maryacki I. 5.

Poditawki, tacki i  stojzki przed 
piece brązowane, niklowane, mo
siądzowane itp. od najpojedyńczycn 
do najwspanialszych ł» .uze utrzy- 
muje na saŁdzie i sprzedaje ta
kowe pooenauh stałych i  niskich 

Narzędzia j  f̂“za ̂  ŵgl.̂

Prawdziwe węgierskie

Wina  górsk ie
pierw*;,ej la  ości «  H  ne 
i  h t a ł e  iltr -* su ct. począw^iy. f i a -  
*ter i  T o k a y e i  (Ansb uehj 

■łodkie i pożywne po 76 ct. lite?. > 
Posyłka w beczałaach od 25 litrów 

począwszy za ztlic-Lą. Beczułka opła- 
>-.Ji>a przyjmuj* mg uapowrot po -anie 
koeatu 3117

l ~ n .  S p i t z e r s  wdowa, winnica i 
piwnice wlane wr F r t  s z b m  ,:u Węgry

i1 lajSk---M

Leoitard Solecki

82 ct. 
33 Ot.

34 ct. 
64 ct. 
64 ct. 
72 ct. 

1*28 
1 — 

64 ct.

ul. Batorego l. 2 we Lwowie.
inowu zniżyłem cenę cukru

Alg. cukru w głowie 
kig. „ częśc.owo
kig. , . w koztkack mb

lab mącące . . ,
Lig. słoniny wędzonej 
klg. amgfcu bezwonnegr . 
klg. bryedzy znakon usj 
klg. masła denar, anatom. . 
kig. masu pisanego do ićtraw  
his, miodu patoki 

1 iłoiki Konbtui każdegógatunko 50 ct
Ns szo;«golną Et.Si.gę aasiuguj* ka

bat* „M.. i mg* d* London" a rom_ 
tyonna aojrz* naciągąjąca pół klg. 
8 n i;

Znanomite k t^ y  od 160 do 2.16 
przy 1 kilo -. oj *! 6 ct. Na pro ■ 
cyę eyuełam w > klg. woracakach bes 
opustu franku do każdej i t i  yi poestc- 
wej.

h r z e e i d  b u k o w e  gi-.ifce, łapane 
i suGhe nąg 4 ma,row/ pełnej miary 
14 60, z odstar j  do do na.

Przypominam Szacownej P. 1 . Pu- 
bUcanooui, że w Niedzielę i Święta 
mam ca.y dsień sk.aj aamkelęty

Polacając się łaekaw/m rozkazom
kreślę sh 2, pełnym szacunkiem

Leonard Bolecki 
8076 6—9

Najświeższo Nowości III 
Wypożyczalnia k&iąźek

i N U T
S ta n i  s ła w a  K o h l e r a
' we Lwcwie. ul. Batorego 1. 28. 

a', ram .ji (3 tomy na .az) 4u ct. 
mitsięctnie Kaurya d r .  1. Na prouln- 
cyę (10 'orno* naraz) abonament 1 ał 
o , n ę  nia. K  neya j  z łr  Najnowszy 

katalog właśnie opuścił p >sę. 
Zapisywać się można codzienni*. 
Nuty 6 kp wtUkó -* na raz 50 ot. 

tie. K a u o y a  1 zł.
38(8 2—3

1 imniMiniinrnn—

*Wf
C o  a r r r . e x e  <2z  C c 3M „p.

D om  z a ł o z o u y  w ro k u  1850.

f p a d k i  Lm P r a u > c  &  U .  K o n d r a t o w i c z
Fpancya w  C o g n a C r  Frań.ya

ms- 
roprezentowany w*

p r»wdzłwy Cognac francuski wvpróbowany 1 nagrodzony 
d a ł e m  z ł o t y m  ca 0» (iawie lwowsk-#j, .ODreztatowa! 

i własoyni Da,dłonie

B l T r F L t L l i ’

*UNWżMWtn>>- umte JklCÛkl.4Smc> ■̂Otmtser' Ot i t:. -U
■ M c y k i Bum* fiiiilkciwpRł?^ w  W ilfi.

ł,**' ' j
j *** ™

Jedyna polska firma re Francyi w 1 tmym Cohnicu pnsiada 
wielki* ■ ,ra  1 starych *iura^jn« < koniaków i tal c we noieoa

P. T. Psblknośoi.
   -  -  0  - -

! % M n n m A  W
■ *rrtf rp r' ’fę, •

We Lwowie sprsedają pp. Karol Bayer, Tan B idua.-, Karol 
B łłabar -lózef Br-ezLna, 3tanlsłi 1 Lacho »i ja, Stanisław Mar- 
kiawicz, Henryk Jlaror, Zygmunt Kpcker, Lsonird Soleoki. Po- 
z a łi eapu , ico-uaka wj-*'awo yego zakupili i mają * 11 ■ 
dri* pp J. Stsohlłwica, skład nasion, pl.c Maryacki ł Wie 
wiór*' . aytekarz ulica Halicka ; az w**ys ki* 'eaouineaBe 
handle na prowiaoyi.. A u y w t  C h e '~ e w * k £ ,  j***-alny aa 

■tgpca * reazlbą w J[r»ko«d*. f

'i v


